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BROŃ JS DLA ARABII SAUDYJSKIEJ

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 29 maja 

— Teodozji i Magdaleny.
Jutro środa, 30 maja — 

Feliksa i Ferdynanda.
Pojutrze czwartek, 31 

maja — Petroneli i Fliksa, 
Wniebowstąpienie.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z możliwością deszczu, 
najwyższa temperatura do 50 F 
(10 C), wiatry z prędkością od 20 
do 30 mil nagódź.

Jutro nadal możliwość deszczy, 
rano przymrozek, później naj­
wyższa temperatura do 58 F (14.4 
C).

Wschód słońca o godz. 5:20 ra­
no. zachód o godz. 8:16 wiecz-

“Dziękujemy Ci Drogi Synu”
Czyja To Zasługa?
“Życie Warszawy” z 16 maja in­

formuje o zaopatrzeniu w żywność, 
punktach skupu itd. Okazuje się, że 
wszelkie rekordy w “produkcji” mle­
ka i jajek biją właśnie: krowy i 
kury.

Omawiając olbrzymie ilości mleka, 
jakie dostarczane są do lokalnych 
punktów skupu, dziennik reżimowy 
stwierdza: “Możliwości przerobu mle­
ka są znacznie mniejsze od możli­
wości krów”, oczywiście, nie wzięto 
przecież jeszcze pod uwagę innych 
możliwości tych szlachetnych storzeń, 
które na złość i rządowi i partii 
za nic nie chcą się zgodzić, aby 
społeczeństwo wymarło z głodu.

Kury, to na pewno “podziemie” 
tym bardziej, że znoszą taką ilość 
jajek, że w punktach skupu kupuje 
się jedynie od dostawców “uspołecz­
nionych”, czyli od spółdzielni i PRG- 
ów, a nie od gospodarzy indywidu­
alnych.

Biedne niezrzeszone kury — rekor- 
dzistki!

Odpowiednie “organa” powinny 
zainteresować się kontaktami krów i 
kur, ponieważ ich aktywność ma ce­
chy dywersji kapitalistycznej, kiero­
wanej niewątpliwie przez CIA . . . 
celem podważenia socjalistycznej 
praworządności.

Burze, Powodzie 
i Rekordowe 

Upały
W ciągu Dnia Wieńczenia Grobów 

przeszły nad wielu stanami silne 
burze, zakłócając obchody święta, 
zalewając ulice, powodując zawalenie 
się mostów i pozostawiając po sobie 
21 ofiar śmiertelnych. Mieszkańcy 
niektórych rejonów w stanach wschod­
nich zmuszeni byli do opuszczenia 
domów. W tym samym czasie fala 
ciepłego powietrza, która nadciągnęła 
nad stany zachodnie, spowodowała 
podniesienie się poziomu wody w rze­
kach.

Co najmniej 21 osób zginęło w ciągu 
weekendu wskutek wichury oraz ulew­
nych deszczów, w tej liczbie 12 osób 
pochłonęły gwałtowne powodzie, jakie 
wystąpiły w Tulsa, Okla; cztery osoby 
utonęły w jeziorach Nebraski, dwie w 
wypadku jaki wydarzył się na rzece 
w stanie Idaho; dwie osoby zatonęły 
w Utah; w stanie Połn. Karolina zgi­
nęła dziewczynka w aucie, które zmy­
te zostało z drogi.

W rejonie Jeziora Górnego (Supe­
rior), mieszkańcy przygotowują się 
do drugiego kolejnego dnia, który 
przynieść ma przymrozki. W tym 
samym czasie w stanach południowo- 
zachodnich notowane są upały docho­
dzące do 100 stopni F. Wskutek 
upałów w Kalifornii i Arizonie zapaliło 
się poszycie terenów porośniętych 
krzewami.•

Na całym obszarze rozciągającym 
się od Georgii do Nowego Jorku, 
notowane są opady deszczu. W nie­
dzielę, w stanie Półn. Karolina, w cią­
gu trzech godzin spadło ponad trzy 
cale deszczu. Co najmniej 150 rodzin 
zmuszonych było do opuszczenia 
domostw.

Wskutek silnych burz i ulewnych 
deszczów odwołano w wielu miastach 
obchody Dnia Wieńczenia Grobów.

Eksperymenty 
Lotnictwa US „

Washington. (CT) — Lotnictwo US 
planuje rozpoczęcie doświadczeń nad 
skutkami działania lasera oraz innego 
nowoczesnego sprzętu na organizmy 
ludzkie. Do doświadczeń użyje się 
najprawdopodobniej małp.

Szczegóły tych eksperymentów nie 
zostały jeszcze ustalone. Rozpoczną 
się one najprawdopodobniej na po­
czątku lat 90-tych.

Wiemy Za Co 
Oddałeś Życie
Powiedział Prez. Reagan 
w Czasie Pogrzebu 
Nieznanego Żołnierza
Washington (ST, CT) — Wczoraj w 

dniu Święta Zmarłych w Grobowcu 
Nieznanych Żołnierzy złożono zwłoki 
niezidentyfikowanego żołnierza ame­
rykańskiego, ofiary wojny wiet­
namskiej. W uroczystościach pocho­
wania zwłok na Cmentarzu Narodo­
wym Arlington kolo Washingtonu 
wziął udział prez. Reagan, członkowie 
Kongresu USA, rodziny ofiar wojny 
wietnamskiej oraz weterani.

W’ czasie uroczystej ceremonii prez. 
Reagan powiedział: “Dziękujemy ci 
drogi Synu; niech Bóg ukolysze Cię w 
swoich kochających ramionach”.

Napis na Grobowcu Nieznanych 
Żołnierzy, gdzie pochowano posreb­
rzaną trumnę ze zwłokami żołnierza 
brzmi: “Tutaj spoczywa w czci i 
chwale Amerykański Żołnierz znany 
tylko Bogu”.

W grobowcu znajdują się zwłoki 
żołnierzy poległych w czasie I wojny 
światowej, II wojny oraz wojny kore­
ańskiej.

W czasie ceremonii, w rotundzie na 
kapitolu,w której udział wzięło ok. 
l.OGC osob, głównie krewnych pole 
glych żołnierzy oraz weteranów, Pre­
zydent nadał nieznanemu żołnierzowi, 
symbolizującemu wszystkich niezi­
dentyfikowanych bohaterów najwyż­
sze odznaczenie wojskowe “Medal of 
Honor”.

Prezydent Reagan honorowy gość 
ceremonii, powiedział przy Grobowcu 
Nieznanych: “Nieznany żołnierz, który 
wrócił do nas dzisiaj, i którego składa­
my do snu wiecznego, jest symbolem 
wszystkich naszych zaginionych sy­
nów”. Jego życie jest dla nas zagadką 
powiedział prezydent, ale wszyscy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ei)

336 Osób 
Zginęło

Na Drogach USA
(UPI) — W ciągu weekendu świą­

tecznego, który rozpoczął się w piątek 
wieczorem, a zakończył o 12 o półno­
cy w poniedziałek, zginęło na drogach 
kraju co najmniej 336 osób. Jest to 
cyfra znacznie niższa od tej (400 do 
500 osób), jaką przewidywała wcze­
śniej Krajowa Rada Bezpieczeństwa.

Władze policyjne przypisują więk­
szość wypadków takim czynnikom, 
jak jeździe po pijanemu, nie stosowa­
niu się do przepisu korzystania z pa- 
só' bezpieczeństwa, jak również śli­
skiej i mokrej nawierzchni dróg.

W ubiegłym roku, w ciągu week­
endu świątecznego Dnia Wieńczenia 
Grobów, zginęło na drogach Stanów 
Zjednoczonych 437 osób.

Największa ilość osób zginęła w 
tym roku w Kalifornii — 35. Na dru­
gim miejscu znalazła się Floryda — 
34; na trzecim Ohio —19 ofiar. Na dal­
szych miejscach: Pennsylwania (19), 
Georgia (15), Teksas — również 15, Il­
linois i Michigan po 14. Missouri i No­
wy York—poll.

Krajowa Rada Bezpieczeństwa 
przewidywała również, że od 18,000 
do 23,000 osób odniesie w wyniku wy­
padków samochodowych trwałe obra­
żenia.

Władze policyjne w stanach Michi­
gan i Ohio twierdzą, że żadna z ofiar w 
tych stanach nie korzystała z pasów 
bezpieczeństwa. Rzecznik policji w 
stanie Floryda oświadczył, że co naj­
mniej połowa wypadków, w wyniku 
których ludzie ponieśli śmierć, spo­
wodowana została przez nietrzeź­
wych kierowców. Do nadmiernej ilo­
ści wypadków na Florydzie przyczy­
niły się także ulewne deszcze.

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan w czasie uro­
czystości pogrzebowych Nieznanego Żołnierza z konfliktu 
wietnamskiego, na Cmentarzu Narodowym Arlington. (UPI)

*
*
*

i»

&*

;•
M
I*

.»*« '■

»

A

'W
* <>-■»

£ «
r

i*

Polska Następna w Kolejce 
Po Sowieckie Pociski

Warszawa. (CSM) — Amerykańscy 
korespondenci donieśli w zeszłym ty­
godniu z Warszawy, że Polska stanie 
się prawdopodobnie następnym kra­
jem członkowskim Układu Warszaw­
skiego, który zainstaluje na swoim 
terytorium nowe, sowieckie pociski 
nuklearne.

Jak dotąd, nie przekazywano w tej 
sprawie żadnych, oficjalnych infor­
macji, lecz dziennikarze zapewniają, 
że niezaprzeczalne wnioski na temat 
rozmieszczania pocisków w Polsce 
wynikają z zakulisowych dyskusji 
przedstawicieli reżimu Jaruzelskiego.

Na początku bieżącego roku Mo­
skwa rozpoczęła instalację nowej bro­
ni atomowej w Czechosłowacji i Wscho­
dnich Niemczech. Kreml użył pre­
tekstu w postaci rzekomej potrzeby 
zrównoważenia amerykańskiego po­
tencjału nuklearnego w Europie.

Wyjaśnił, że jest zmuszony do ta­
kiego działania w efekcie instalacji 
amerykańskich pocisków nuklear­
nych średniego zasięgu typu Pershing 
2 i cruise w krajach członkowskich 
NATO.

Obok NRD i Czechosłowacji pozo- 
stają 4 państwa sojusznicze ZSRR, 
w których teoretycznie może dojść 
do rozmieszczania nowej broni ato­
mowej. Są to Bułgaria, Rumunia, 
Węgry i Polska.

Bulgaria stwierdziła wprost, że na

Porywacze Palestyńscy 
Zginęli z Rąk 

Żołnierzy Izraelskich 
Jerozolima (UPI) — Izraelskie 

ministerstwo obrony podało do wiado­
mości, że funkcjonariusze służby bez­
pieczeństwa zbili na śmierć dwóch 
więźniów Palestyńskich, którzy dopo­
mogli przed sześciu tygodniami w 
porwaniu w Pasie Gazy autobusu 
izraelskiego.

Oświadczenie ministerstwa ujaw­
nione zostało po tym, jak wcześniej­
szy komunikat podał wręcz coś prze­
ciwnego, mianowicie, że wyniki do­
chodzenia przeprowadzonego przez 
komisję, która zajęła się zbadaniem 
śmierci Palestyńczyków — nie będą 
ujawnione.

“W czasie akcji odebrania autobusu, 
dwaj schwytani terroryści otrzymali 
silne uderzenia w głowę i inne części 
ciała........ ” stwierdza opublikowany
przez ministerstwo komunikat. 

razie nie zanosi się na jej terytorium 
do instalacji sowieckich pocisków.

Rumunia zapowiedziała, że we­
wnątrz jej obszaru z pewnością to 
nie nastąpi. Rumunia, zwłaszcza osta­
tnio wyłamuje się z sowieckiego obozu 
i coraz częściej manifestuje swoją 
niezależność od Moskwy.

W tym układzie pozostają Węgry 
i Polska. Węgrzy przyznali się nie­
dawno, że jeszcze nie nastąpiła ich 
kolejka w przyjmowaniu u siebie po­
cisków i wyrazili nadzieję, iż zanim 
do tego dojdzie, być może Wschód 
i Zachód wynegocjują jakieś porozu­
mienie.

Dziennikarze wysnuli na tej pod­
stawie wniosek, że w pierwszej kolej­
ności sowieckie pociski zostałyby roz­
mieszczone w Polsce. Spekulują, iż 
stanie się to odpowiedzią Moskwy, na 
instalację amerykańskich pocisków 
w Danii. Dania zobowiązała się do 
przyjęcia broni na swoim terenie, lecz 
zapewnienie rządu tego kraju wyma­
ga jeszcze ostatecznej akceptacji Par­
lamentu.

List Czernienki 
Do Przywódczyni 
Partii Zielonych

Bonn (UPI) — W opublikowanym 
dziś w stolicy Niemiec Zachodnich 
Uście, przywódca Związku Sowieckie­
go Konstantin Czemienko oświadczył, 
że kraj, na terytorium którego umie­
szczone są bronie nuklearne, naraża 
się na atak odwetowy ze strony Zw. 
Sowieckiego.

List skierowany został do przywód­
czyni Partu Zielonych Petry KeUy. 
“Ci, którzy stawiają sobie innych za 
cel ataku, stają się sami celem,” 
stwierdził w swym Uście Czemienko.

Pismo stanowi odpowiedź na Ust 
wysłany wcześniej przez panią KeUy. 
Czemienko oświadczył, że żadne pań­
stwo, które odżegnało się od umiesz­
czenia na swym terytorium pocisków 
nuklearnych lub nie dąży do ich naby­
cia — nie ma powodu obawiania się 
czegokolwiek ze strony Zw. Sowie­
ckiego.

Czemienko stwierdził, że Zw. So­
wiecki podziela zaniepokojenie Par­
tu Zielonych — możliwością użycia 
broni chemicznych, nuklearnych i 
innych.

Papież Przeciw
I Pornografii w Filmach |

Watykan (ST) — Papież Jan Paweł
II udzielił w zeszłym tygodniu audien­
cji 150 przedstawicielom KatoUckie- 
go Związku Filmowców, który zajmu­
je się między innymi dystrybucją fil­
mów we włoskich parafiach. Wypo­
wiadając się ogólnie na temat współ­
czesnej kinematografu Ojciec Święty 
przestrzegł przed zalewaniem jej sce­
nami pornograficznymi, które “przed­
stawiają młodym ludziom, a często 
nawet dzieciom, modele zachowań, 
które pozostają w jaskrawej sprzecz­
ności z chrześcijańską koncepcją ży­
cia.”

Jubileuszowa 
35 Sesja 

NATO
Washington (UPI) — W Washing­

tonie rozpoczyna się w dniu dzisiej­
szym jubileuszowa, 35-ta sesja mini­
strów spraw zagranicznych krajów 
NATO. Rozmowy mają się koncen­
trować głównie wokół 2 zagadnień: 
zagrożenia ze strony sowieckiego po­
tencjału miUtamego w Europie środ­
kowej oraz eskalacji działań wojen­
nych pomiędzy Iranem i Irakiem w 
rejonie Zatoki Perskiej.

NATO jako pakt obronny nie zamie­
rza przyjmować bezpośredniej roU w 
rozwiązywaniu konfliktu w Zatoce 
Perskiej. Członkowie organizacji ma­
ją się jednak wzajemnie informować 
co do podjętych działań, jak również 
konsultować zaplanowane akcje.

Sesja ministrów spraw zagranicz­
nych NATO odbywa się w Washingto­
nie, w budynku Departamentu Stanu. 
W związku z konferencją podjęto tam 
szczególne środki ostrożności, w celu 
zapobieżenia ewentualnym zama­
chom terrorystycznym.

Przemówienie wstępne skieruje do 
16 uczestników obrad wiceprezydent 
George Bush. Oficjalnego otwarcia 
sesji dokona natomiast minister 
spraw zagranicznych Francji, Claude 
Cheysson, który jest honorowym 
przewodniczącym zebrania.

35-ta sesja jest ostatnią, w jakiej 
Josef Luns uczestniczy w charakte­
rze Sekretarza Generalnego Paktu 
Północnoatlantyckiego. Po 13 latach 
pełnienia tej funkcji Luns przechodzi 
na emeryturę i przekazuje swoje obo­
wiązki Brytyjczykowi, Lordowi Pe­
terowi Carringtonowi.

Obecna, jubileuszowa sesja jest 35 
od chwili utworzenia Paktu, który 
został zawiązany 4 kwietnia 1949 roku. 
Wówczas w jego skład wchodziło 12 
krajów członkowskich: Belgia, Kana­
da, Dania, Francja, Islandia, Włochy, 
Luksemburg, Holandia, Norwegia, 
Portugalia, Wielka Brytania i USA. 
Po 18 miesiącach istnienia postano­
wiono, że związek będzie posiadał 
również charakter militarny.

Sandiniści Chwalą Się 
Nowymi Sukcesami 
(UPI) — Ppkl. armii nikaraguańs- 

kiej Juan Estrada oświadczył, że woj­
ska Sandinistów zadały popieranym 
przez Stany Zjedn. rebeliantom poważ­
ne straty. W wyniku uderzenia armii 
nikaraguańskiej, rebelianci stracili 
podobno ponad 200 ludzi. Walki trwały 
dwa dni. Rebelianci, jak podaje 
komunikat Sandinistów, zmuszeni 
byli do wycofania się w kierunku 
północnym, w pobliże granicy Hondu­
rasu.

Ppłk. Estrada oświadczył, że nowa 
ofensywa rządowa podjęta została 
przeciw oddziałom Nikaraguańskich 
Sil Demokratycznych (FDN). Atak 
nastąpił w pobliżu miasta San Jose de 
Bocay, w odległości 180 mil na północ 
odManagui.

W tym samym czasie w Salwadorze, 
dowództwo armii zaprzeczyło pogłos­
kom jakoby miało rozpocząć nową 
ofensywę wymierzoną przeciw 
rebeliantom, którzy opanowali pół­
nocno-wschodnią prowincję Morazan.

Wysłano Już 
400 Pocisków 
“Stinger” 
Administracja Korzysta 
Ze Specjalnych 
Uprawnień Eksportowych

Washington (UPI, ST, CT) - W ra­
mach nadzwyczajnej pomocy militar­
nej, do Arabii Saudyjskiej przybył w 
dniu dzisiejszym transport 400 ame­
rykańskich pocisków przeciwlotni­
czych typu Stinger. Przedstawiciele 
administracji prezydenta Reagana 
wyrazili też gotowość skierowania do 
tego kraju dużego samolotu wojsko­
wego KC-10, na pokładzie którego 
można w locie uzupełniać paliwo 
mniejszych jednostek, typu F-15.

Z różnych źródeł poinformowano, 
że oprócz 400 pocisków, Saudyjczycy 
otrzymali już również 200 wyrzutni 
rakietowych, przystosowanych do po­
cisków Stinger. Wraz z transportem 
sprzętu wojskowego do Arabii Saudyj­
skiej udała się też niewielka grupa 
specjalistów wojskowych ze Stanów 
Zjednoczonych, którzy dokonają na 
miejscu instruktażu obchodzenia się z 
amerykańską bronią.

Pociski Stinger, które same napro­
wadzają się na cele o wyższej tempe­
raturze, mają służyć do obrony sau­
dyjskich rafinerii oraz pól naftowych 
przed ewentualnymi nalotami irań­
skiego lotnictwa. Samolot KC-10 
umożliwiłby natomiast ciągłe loty 
zwiadowcze saudyjskich samolotów 
w rejonie Zatoki Perskiej.

Pociski Stinger oraz samolot KC-10 
znalazły się na sporządzonej przez 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Częściowa 
Ewakuacja

Ambasady US
Bejrut, Liban (UPI) — Groźby ze 

strony ugrupowań terrorystycznych, 
działających na terenie Libanu spra­
wiły, że niektóre biura ambasady 
Stanów Zjednoczonych zostały dziś 
przeniesione z muzułmańskiej, za­
chodniej dzielnicy Bejrutu, do wscho­
dniej części miasta, zamieszkiwanej 
przez ludność chrześcijańską.

Rzecznik ambasady odmówił odpo­
wiedzi na pytanie, co było konkretną 
przyczyną ewakuacji części persone­
lu i wyjaśnił jedynie, że środki takie 
podjęto ze względu na bezpieczeństwo 
placówki. W kwietniu 1983 roku amba­
sada USA w Bejrucie stała się obiek­
tem zamachu terrorystycznego, w 
którym zginęło 60 osób, w tym 17 oby­
wateli USA.

Wczoraj, wzdłuż tzw. zielonej linii, 
dzielącej zachodni i wschodni Bejrut, 
doszło do nowej wymiany ognia po­
między zwalczającymi się ugrupowa­
niami religijnymi i politycznymi. 
Dwa pociski wybuchły w dzielnicy 
mieszkaniowej, w chrześcijańskiej 
części miasta, raniąc tam dwóch cy­
wilnych obywateli.

Z miasta doniesiono też o niespo­
tykanej fali paniki, jaka wybuchła 
na lokalnym Uniwersytecie Amery­
kańskim. W ciągu ostatnich 2 lat 
uprowadzono tam 2, a zamordowano 
1 amerykańskiego naukowca, co spra­
wiło, że w obliczu nowych pogróżek, 
profesorowie z USA boją się prowa­
dzić zajęcia.

Dziś skarżyli się oni na niewystarcza­
jącą liczbę patroli wokół uczelni, choć 
postronni świadkowie twierdzą, że po­
za murami ośrodka akademickiego 
stacjonują liczne jednostki libańskiej 
armii.

Jeden z profesorów, przybyłych ze 
Stanów Zjednoczonych, który odmó­
wił ujawnienia nazwiska stwierdził, 
że rzekomo radykalna organizacja 
islamska szykuje specjalny obrządek 
religijny, którego “uświetnieniem” 
ma być porwanie naukowców z USA, 
pracujących na lokalnej uczelni.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"
Dzień Zucha

W niedzielę, 17 czerwca, w Camp 
Falcon — Tinley Park, przy zbiegu 
ul. Harlem i 143 S. Rd., obszerna 
polana zaroi się znów — jak w la­
tach poprzednich — małym ludkiem 
z naszych Gromad.

Po polowej Mszy św. na otwarcie 
dnia — polana wypełni się wesołym 
gwarem, polską mową, grami i za­
wodami, które zuchy tak bardzo lu­
bią, i okrzykami “kibiców” na cześć 
najdzielniejszych.

Będzie to również okazja dla dzie­
ci, które dotąd do Gromad nie nale­
żą, poznania ile radości niesie zucho- 
wanie. Przyjdźcie zatem mile dzie­
ci, spotkajcie się z naszymi zuchami, 
poznajcie ich i dołączcie do wspól­
nej zabawy dzielnych chicagoskich 
zuchów.

Przedtem należy jednak takie dziec­
ko zgłosić i uzyskać dokładne in­
formacje, telefonując: 276-8341 — J. 
Bazylewski.

Najlepsza Zapłata
Podajemy bez komentarzy własno­

ręcznie po polsku napisany list zucha 
do swojego Wodza. List ten mówi 
sam za siebie:

“Druhu, Dziękuję za cały rok pra­
cy nade mną. Dziękuję za nauczenie 
mnie wielu rzeczy i za poświęcony 
czas. Dziękuję bardzo w imieniu wła­
snym i mojej Mamy.

Arek Woźniak — Wesołych Wakacji”.
List wręczył Arek swojemu Wodzo­

wi na ostatniej zbiórce przedwaka­
cyjnej Gromady “Chłopców z Lasu”.

Arku, nie zapomnij o “Dniu Zu­
cha”!
Wrażenia z Dnia Matki

Ciągle myślałam, że dla mnie naj­
szczęśliwszym dniem matki był dzień, 
kiedy przed trzynastu laty urodziłam 
syna, a teraz tu po trzynastu la­
tach przeżyłam znów piękny, rozczu­
lający dzień.

W sobotę Gromada Zuchów “Sa­
sanki” przygotowała piękny program 
życzeń dla swoich mamuś. Przedsta­
wiły, czego się nauczyły i pokazały 
dlaczego kochają swoje mamusie.

Nie zapomniały też o naszej Mat­
ce Najświętszej, a Druhna recytowa­
ła wiersz A. Mickiewicza pt. “Litwo 
Ojczyzno Moja”. Minutą milczenia 
zuchy uczciły te mamusie, które ode­
szły z naszej Rodziny Harcerskiej.

★ ★ ★

W niedzielę 3-cia Drużyna im. A. 
Małkowskiego i Gromada Zuchów 
“Orlęta Tatrzańskie” program dla 
Matek rozpoczęły Mszą św. w kapli­
cy 00. Jezuitów, którą odprawił nasz 
kapelan ks. Z. Górecki.

Po Mszy św. wszystkie mamusie 
i goście udali się do świetlicy, gdzie 
oczekiwała' ich kawa i ciastka. Har­
cerze i zuchy przygotowali krótki, 
przyjemny program, a każdy z nich 
wręczył swej Matce oraz przybyłym 
Babciom śliczne kwiaty.

Drużyna “obdarzyła” mnie tytu­
łem “Matki Roku”. Moment ten wzru­
szył mnie bardzo i kazał zastanowić 
się, co ja robię dla naszych dzieci, 
za co mnie tak wyróżniły.

Bardzo dziękuję za tytuł i przyrze­
kam, że zawsze będę gotowa Wam 
pomóc i nie zawieść tej niecodzien­
nej “nominacji” Matki Roku.

Danuta Olender
opiekunka Granady “Sasanek”

Akcja Letnia Za Pasem
Podajemy orientacyjne dane o za­

mierzonej akcji letniej Hufców:
Hufiec Harcerek “Tatry” — planu­

je kolonie zuchowe i obozy w termi­
nie 14-28 lipca na terenie Ośrodka 
Harcerskiego. W ciągu Akcji Letniej 
na miejscu będzie hufcowa phm. A. 
Słomiany.

Hufiec Harcerzy “Warta” — planu­
je: pierwszą kolonię zuchów — Gro­
mada “Chłopców z Lasu” — od 30 

czerwca do 14 lipca.
Drugą kolonię — pozostałych Gro­

mad — w sierpniu, obie w Ośrodku 
Harcerskim.

Obozy: 1, 2 i 5 Drużyn — Ośrodek 
Harcerski — w czasie 21 lipca do 
4 sierpnia.

3 D. H. na półwyspie w Door 
County, Wis., 21 lipca do 11 sierpnia
— 3 tygodnie. 4, 16, 27 i z Pala­
tine D.H. — 28 lipca do 11 sierpnia
— w Ośrodku Harcerskim.

Obóz Wędrowniczek i Wędrowni­
ków — w czasie 4-19 sierpnia.
Trzeba Tylko Chcieć

Jest taki zwyczaj w firmie “A.B. 
Dick” — produkującej części dla po­
wielaczy, Xerox — że jej pracowni­
cy z różnych grup etnicznych mają 
pozwolone urządzać z okazji swych 
historycznych wydarzeń lub świąt — 
własne wystawy.

Zbliżał się nasz Trzeci Maj w
1984 r.

Jedna z instruktorek, tam pracu­
jących, podchwyciła okazję i po uzy­
skaniu pozwolenia, zabrała się z miej­
sca do pracy. Ze swoich zbiorów 
lalek w strojach ludowych z różnych 
dzielnic Polski i wyrobów sztuki lu­
dowej, przygotowała bogatą, ciekawą 
polską wystawę. Tło muzyczne stwo­
rzyły pieśni ludowe w wykonaniu 
“Mazowsza” i utwory F. Chopina.

Wystawa i prawdziwe polskie melo­
die wzbudziły ogólne zainteresowa­
nie, podziw, a nawet zdumienie, że 
“polka” to nie polski taniec, a me­
lodie prymitywne słyszane w tawer­
nach to nie polska muzyka.

Wystawa zbiegła się z krajowym 
zjazdem przedstawicieli firmy z ca­
łych Stanów. Zdobyła więc uznanie 
nie tylko dyrekcji firmy, ale wszyst­
kich delegatów.

Autorką tego pokazu prawdziwej 
polskiej sztuki była phm. J. Pio­
trowska. Piękny przykład do naśla­
dowania dla innych.
Migawki z Parady

Nasz udział w Paradach Trzecio­
majowych — datuje się od 1951 r.
— kiedy to po raz pierwszy w Chi­
cago przemaszerowały znów Druży­
ny Harcerek i Harcerzy oraz liczna 
grupa Staroharców. Maszerowali wte­
dy jeszcze ze sztandarami przywie­
zionymi z Niemiec. Ogółem było 
ponad 60 młodzieży. Wzbudzili entu­

zjazm wśród widzów. Dziś — mimo 
szeregu różnych przeszkód i trudno­
ści — brało udział ponad 350 młodzie­
ży. Rzucały się jednak w oczy małe 
stany liczbowe Gromad — a prze­
cież zuchy są gwarancją przyszłości 
drużyn. Ruszmy z wielką ofensywą 
zuchową.

Warto tu nadmienić, że w latach 
60-tych liczba maszerujących docho­
dziła do ponad 700 — zawsze z ryd­
wanami, drużynami na rowerach, w 
pełnym ekwipunku itp.

Już dziś pomyślmy o Paradzie w
1985 r. — naszym Roku Jubileuszo­
wym. * * *

21-szy Krąg “Orłów Kresowych”
— wierzymy — powrócił na swój 
dawny szlak wystawiania własnych 
rydwanów związanych z wydarzenia­
mi historycznymi i stawił się tym ra­
zem liczniej ze sztandarami.

Na podkreślenie zasługuje liczny 
udział zastępu instruktorek, który zmo­
bilizowała hm. E. Jastrzębska, my­
ślą upomnienia się o uwięzionych 
niewinnych członków “Solidarno­
ści” i KOR-u. * * *

Z Zarządu Obwodu na czele szli: 
hm. E. Lewandowska, p. K. Więcek, 
prezes K.P.H., a jako gość phm. E. 
Mokwa w podhalańskiej pelerynie i 
skautowym kapeluszu, nawiązując do 
dawnych dobrych czasów, kiedy to na 
Paradach w Chicago maszerowało 10 
tysięcy harcerek i harcerzy Z.N.P.
— w latach 1936,37,38.

AUTENTYCZNE

w czasie okupacji niemieckiej!
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TURYN, WŁOCHY. — Prototyp nowoczesnego samolotu bojo­
wego bombowca oznaczonego literami AMX, — jaki produ­
kowany będzie we Włoszech. (UPI)

Sucho w Polsce
Już trzeci rok z rzędu nie ma w 

Polsce większych opadów. Obniżył 
się poziom wód gruntowych i wgłęb­
nych. Narastają problemy z zaopatrze­
niem w wodę ludności wielu miast, 
wsi, przemysłu i energetyki wodnej. 
Wyjątkowo niski jest stan zapasów 
wody w zbiornikach, ubywa w rze­
kach, na wsi wysychają studnie.

A warto wiedzieć że blisko 2 miliony 
polskich gospodarstw rolnych zaopa­
truje się w wodę z własnych studni. 
Bardzo często są one zanieczyszczone, 
a 84.000 gospodarstw w PRL odczuwa 
stały lub okresowy brak wody; liczba 
wsi gdzie w lato dowozi się wodę z 
odległych źródeł wzrasta z roku na 
rok., Oto konkretne przykłady.

Województwo wałbrzyskie należy 
do regionów posiadających najmniej­
sze zasoby wód podziemnych i bardzo 
nieznaczne są tam możliwości maga­
zynowania wód powierzchniowych. 
Jedyny zbiornik wodny w Lubiecho- 
wie ma pojemność zaledwie 2 min 
metrów sześciennych. Niedobory wo­
dy pitnej występują w tym wojewódz­
twie w 26 miastach i miasteczkach 
nie mówiąc o licznych wsiach. W naj­
trudniejszej sytuacji znajdują się 
Świebodzice, Bielawa, Jedlina Zdrój, 
Nowa Ruda, Złoty Stok i Międzylesie. 
• Władze województwa wałbrzyskie­
go wprowadziły racjonowanie wody 
w wielu miejscowościach. Już drugi 
rok z rzędu beczkowozami dostarcza 
się wodę do 16 miast i ponad 20 wsi. 
W ostatnich miesiącach pewnej po­
prawie uległo zaopatrzenie w wodę 
Dzierżoniowa, Nowej Rudy, Pieszyc i 
Żarowa.

Braki w dostawie wody i kryzysy 
wodne w różnych rejonach kraju są 
przedmiotem dyskusji i zażaleń rolni­
ków na wszelkich, nawet partyjnych 
zjazdach. I tak np.w Sieradzu na wo­
jewódzkiej konferencji kompartii 
wszyscy delegaci-chłopi wracali w 
dyskusji do sprawy malejących za­
sobów wody, którą wysysa belchatow- 
ska niecka węglowa. W Olsztynie rol­
nicy skarżą się na koszmar codzien­
nego dowożenia wody do gminy 
Ośrodka i innych. We wsi Izbark trwa

Są Fundusze 
Nie Ma 

Olimpijczyków 
(NYT) — Entuzjaści sportu wśród 

Amerykanów polskiego pochodzenia 
zebrali na rzecz reprezentacji olim­
pijskiej z Polski znaczne sumy, z 
którymi wobec ogłoszonego ostatnio 
bojkotu Igrzysk, nie bardzo wiadomo, 
co zrobić. Fundusze wynoszą około 
$150,000 i pochodzą głównie z dobro­
wolnych datków rodaków, mieszkają­
cych w Stanach Zjednoczonych, a 
także w Kanadzie i Australii. Pie­
niądze zdeponowano w bankach w 
Polsce oraz za granicą.

Fundusze te miały zostać przezna­
czone na pokrycie kosztów tygodnio­
wego pobytu około 200 polskich lekko­
atletów w Kalifornii. Włączono w to 
opłaty za mieszkanie, wyżywienie i 
transport. Zresztą, wobec trudności 
ekonomicznych Polski, jej reprezen­
tacja olimpijska otrzymała specjalną 
zniżkę od organizatorów Igrzysk. O 
ile, na przykład, średnia mieszkania 
w miasteczku olimpijskim miała wy­
nieść $50, od sportowców z Polski 
żądano jedynie $35.

Obecnie, wobec ogłoszenia, że Pol­
ska nie weźmie udziału w Olimpia­
dzie, zniżki nie mają już znaczenia. 
Pozostaje jednak problem zdepono­
wanych datków. Czy mają zostać 
zwrócone, czy też może zatrzymać 
je na ewentualne pokrycie kosztów 
imprez sportowych, organizowanych 
w przyszłości?

Alexander Kuryllo, przewodniczący 
Polsko-Amerykańskiego Komitetu 
Powitalnego w Los Angeles oświad­
czył, że bojkot Igrzysk ze strony Mo­
skwy nie był dla niego zaskoczeniem. 
“Wiedziałem, że Sowieci nie przeba­
czą Stanom Zjednoczonym bojkotu 
Olimpiady w Moskwie. Mimo wszyst­
ko mieliśmy jednak nadzieję, że tym 
razem polskim sportowcom uda się 
uniknąć nacisków Moskwy.” 

to już od 20 lat. Podobnie jak w woj. 
wałbrzyskim jest w województwach 
zamojskim, płockim i w wielu innych. 
Na kongresie koncesjonawanego Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego nie­
mal każdy delegat podnosił problem 
wody dla wsi. Tę sprawę uznał kon­
gres za najpilniejszą, i nic w tym 
dziwnego, skoro po trzech latach su­
szy problem zaopatrzenia wsi w wodę 
stał się szczególnie aktualny, a w bar­
dzo wielu wsiach nabrał niemal dra­
matycznych wymiarów.

Prawie w całym kraju wysychają 
małe stawy i jeziorka oraz bajora, w 
których można było dawniej od biedy 
poić domowe zwierzęta. Gwałtownie 
zwiększyła się liczba wysychających 
latem studni. W tym kontekście do­
wodem niedołęstwa reżimu, niemal 
skandalem jest żółwie tempo realiza­
cji planów budowy wiejskich wodocią­
gów, zarówno zbiorowych, jak i zagro­
dowych, na które nie udziela się chło­
pom odpowiednich kredytów.

Wystarczy powiedzieć, że na przy­
kład w woj. olsztyńskim w ciągu 
ostatnich 4 lat przybyło zaledwie 1000 
wodociągów zagrodowych, podczas 
gdy plan przewiduje zbudowanie do 
roku 2000 — 18.4000 takich urządzeń. 
Przy obecnym tempie budowy wodo­
ciągów reżim nie zdoła konkretnie po­
prawić zaopatrzenia wsi w wodę w 
ciągu najbliższych lat 15, czy nawet 
20-tu. Chyba że pomoże Fundacja Ko­
ścielna, której realizacja z winy reżi­
mu posuwa się niestety bardzo powoli.

Normalną realizację hamuje i trud­
nią obecnie przede wszystkim brak 
odpowiednich materiałów, w tym rur 
wiertniczych i pomp głębinowych o 
większej wydajności. Bo w wielu re­
gionach kraju wody zalegają na głę­
bokości bardzo znacznej, nawet 200 
metrów. Zbudowanie wodociągu, a 
najpierw studni głębinowej, wymaga 
tam specjalnego sprzętu i fachowej 
obsługi.

Z zamieszczonych w prasie partyj­
nej wypowiedzi w sprawie kryzysu wod­
nego szanse na szybkie jego opanowanie 
są bardzo nikle, prawie nie istnieją. 
“Trybuna Ludu” podała, że wobec 
braku materiałów i możliwości robo­
czych rozszerzyć inwestycje wodocią­
gowe ponad wielkości przewidziane 
planem.

Plan zaś zakłada, że do roku 1985 
przekaże się do użytku tylko 710 wo­
dociągów zbiorowych obejmujących 
swym zasięgiem 1.280 wsi. Inaczej 
mówiąc ma to stworzyć możliwości 
doprowadzenia wody do około 115 tys. 
gospodarstw, co stanowi zaledwie 17 
procent ogółu.

Wyraźniejsze przyspieszenie tempa 
pracy wzrostu wodociągów przewi­
dują reżimowe plany dopiero na lata 
1986-90. W tym okresie planuje się 
zbudowanie oprócz wodociągów za­
grodowych 2000 wodociągów zbioro­
wych.

Ale nawet źródła partyjne ostrze­
gają, że jest to prognoza optymistycz­
na, to znaczy bardzo niepewna. Ina­
czej jest zresztą przyjmowana przez 
rolników np. w województwie poznań­
skim, gdzie już % gospodarstw ma 
wodociągi, a inaczej w takim woje­
wództwie siedleckim, gdzie może się 
nimi pochwalić zaledwie kilka pro­
cent gospodarstw.

Andrzej Ostoja

9 Ofiar Eksplozji 
w W. Brytanii 

Preston, Anglia (UPI) — W pobliżu 
miasta Preston (w odległości 200 mil 
na północ od Londynu), w zamieszka­
łej przez 427 osób wiosce St. Michael’s 
of Wyre, doszło do potężnej eksplozji 
podziemnej zakładów wodociągo­
wych. Wybuch nastąpił w momencie, 
gdy 40 osób zwiedzało zakłady — 
stanowiące obiekt pokazowy. Dzie­
więć osób poniosło śmierć, a co naj­
mniej 35 zostało rannych; 15 osób od­
niosło poważne poparzenia.

Wybuch był tak silny, że rozerwał 
żelbetonowy dach zakładów. Auta 
znajdujące się w odległości 30 do 40 
jardów od miejsca wybuchu, zostały 
uszkodzone. Władze nie potwierdziły 
na razie doniesień, z których wynika, 
że wybuch nastąpił wskutek nagro­
madzenia się dużej ilości gazu meta­
nowego.

I
 MARIA RODZIEWICZÓWNA
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— O, nie! Żyłam z mamą dotychczas w Siedleckim. 

Ojciec zostawił nam folwarczek. Ale mama była słabe­
go zdrowia — przeniosłyśmy się do Siedlec. Dzieżawca nas 
doprowadził do nędzy, a wreszcie i folwarczek trzeba by- 
ło sprzedać. Kapitalik poszedł na doktorów i aptekę i ma­
musia zmarła temu dwa lata. Dostałam posadę tuta] przez 
znajomą hrabinę w szpitaliku, ale zawsze marzyłam o wy- 
(eździe na wieś i gdym przeczytała, wnet pomyślałam, ze 
to może palec Boży, bo na tę intencję suszę wszystkie 
wtorki — dzień, w którym opuściliśmy naszą Wólkę.

— Więc pani się zna na wiejskim gospodarstwie?
— Przecież mieliśmy Wólkę, a ja zawsze wyręczałam 

mamusię. O znam wieś i kocham jej ciszę, spoko] i pa- 
triarchalne obyczaje. .

Włodzio za portierą pomyślał, że cisza i spokoj rzadko 
były widziane w Rudzie przy mustrze fornali, pastuchów i 

czeladzi i że patriarchowie mieli pod względem obyczajów 
pojęcia nie zawsze zgodne z etyką nowożytną, ale pani Tai- 
dzie podobały się aspiracje kandydatki do wiejskiego ży­
cia; a zresztą poprzednie były jeszcze gorsze. Przystąpi­
ła tędy do szczegółów. .

—• Pani jest dobrego zdrowia? Roboty będzie dużo.
— O, pani! Nie wiem, co bezczynność. Gdy odpoczy­

wam, to modlę się. Chorować nie miałam czasu.
— Uprzedzam panią, że jestem sama w domu, wdo­

wa, i nikt prawie u mnie nie bywa. Wesołości, towarzystwa 
niech się pani nie spodziewa.

— Bogu dzięki! Bogu dzięki! Marzyłam o tym i wyz­
nam pani, że jako biedna sierota jestem nieufna i nieśmia­
ła. Boję się towarzystwa, mężczyzn szczególnie. Oni są ta­
cy bezwzględni i sensualni. Nie umieją uszanować 
domu!

Pani Taida popatrzyła na nią, ale miała taką minę 
rzetelnie wystraszoną, że tylko się umiechnęła.

— No. o to może pani być zupełnie spokojna. U mnie 
w domu zgorszenia nie ma i nie będzie. Co do obowiązków, 
będzie się pani zajmowała spiżarnią, ogrodem i nabiałem. 
Służba domowa będzie pod pani rozkazami. Księgi mleczy- 
wa i domowych wydatków będzie pani prowadziła.

— Postaram się sumiennie spełnić obowiązki z Bożą 
pomocą. Czy będę mogła co dzień być na Mszy świętej?

— Co dzień? Do kościoła jest pięć mil drogi!
— O, Boże! I pani bywa tylko w niedzielę?
— Ja bywam cztery razy na rok.
— Jakże to być może! Więc można tak żyć bez Boga!
— Jak to bez Boga! Pani nie umie katechizmu! W 

niebie, na ziemi i na każdym miejscu jest On!1
— Zapewne, ale to okropne! Bez sakramentów, bez 

nauki, bez Świętej Ofiary — być co dzień narażonym na 
pokusy szatańskie i nie móc się przed nimi schować w 
świątyni! Czyż możliwe jest ustrzec duszę w takich wa­
runkach? To strasznie niebezpieczne. Tego nie można uczy­
nić bez porady spowiednika i roztrząśnienia sumienia. Cia­
ło mdłe, proszę pani!

— Tfu! — wybuchnęła pani Taida. — Co też pani bre­
dzi! W tym strasznym miejscu żyją ludzie i umierają w 
świątobliwości. W tym miejscu ja żywot zbyłam i potępie­
nia się nie lękam. Pokusy! Co za pokusy mieć tam moż­
na, tak szczególnie straszne. Na to nie ma czasu przy ro­
bocie.. Pacierz się mówi rano i wieczór, nikogo się nie 
krzywdzi i nie szkaluje, chorego i biednego opatrzy, praw­
dę się mówi, obowiązek spełnia i Boga się ma wszędzie, 
byle się Go w sobie czuło. Pani myśli,, że gdy siedzę o pięć 
mil od kościoła, to Bóg o mnie już nie wie? A ja jestem 
pewna, że wie. Zresztą pani znane jest zdanie św. Augusty­
na: „Każda cela może być Tebaidą, a każdy dom kościo­
łem.” To zafleży od tego, kto mieszka.

Kandydatka westchnęła bardzo głęboko.
— Zawiniłam! Pani mi wskazała drogę. Bóg żąda ode 

mnie próby i ofiary. Niech się spełni Jego wola!
DC spojrzała w okno, na przeciwległą kamienicę, bo nie­

ba widać nie było.
— Pani jest bardzo egzaltowana! — mruknęła pani 

Taida.
— Pragnę cnoty i zbawienia. Boję się świata i szata­

na, ale sobie nie ufam. Czyż to złe?
— Nie, nie! Ale nie trzeba w niczym przesadzać.. 

Wracając do rzeczy, jakież pani stawia warunki?
— Chciałabym mieć osobny pokoik i skromne wyna­

grodzenie! Bardzo mało potrzebuję.
Pani Taida już dużo niechętniej powiedziała sumę.
— Zgadzam się, tylko będę prosiła o namysł do jut­

ra. Wieczorem przyślę kartkę z decyzją.
— I owszem, o to samo chciałam prosić dla siebie. 

I ja potrzebuję się namyślić.
Na tym się skończyło. Pani Taida wróciła do jadalni 

patrząc w zamyśleniu na bilet z nazwiskiem: „Klara Wol­
ska, Nowy Świat, nr 45”.

— No, i cóż? — spytała Ozierska.
— Albo ja wiem. Dziwoląg po dziwolągu, aż naresz­

cie traci się zupełnie zdrowy sąd. Ta znowu dewotka, ale 
ze wsi rodem, pracować chce, na wszystko się zgadza, nic 
nie wymaga! Albo ja wiem! Jestem zupełnie zniechęcona.

— Niech mama drzwi zamknie na dzisiaj i chodźmy 
na miasto. Jest wystawa Chełmońskiego, może mama po­
trzebuje co kupić, ja służę za przewodnika — ofiarował 
się Włodzio nie śmiejąc drwić, chociaż mu twarz drżała od 
śmiechu.

— A jakże! Mam cały arkusz sprawunków! — west­
chnęła pani Taida. Pokażesz mi też swe mieszkanie.

Nazajutrz rozpoczął się znowu korowód, tylko O- 
zierska zasiadła też w salonie, by pomóc, bo pani Taida 
była zupełnie odurzona. Stawiło się siedem kandydatek. 
Z tych trzy zaraz się cofnęły dowiedziawszy się, że to po­
sada w domu bez gospodarza.

— Zrozumiałam, że mam wyręczyć panią domu u 
wdowca! — rzekła jedna tonem obrazy, że ją turbują do 
pomocy kobiecie.

Dwie obraziły się, że nie miały osobnej służącej i że 
mają dozorować udoju — w oborze, w nawozie.

— Nie pochodzę z domu szafarek.
Jedna była srodze dotknięta, że za taką ilość roboty 

ma otrzymać tylko dwieście rubli.
— Pani żartuje chyba. Moja matka płaciła drożej 

garderobianej!
Ostatnia wreszcie zgadzała się na wszystko, ale nie 

miała pojęcia, na co się zgadza, bo przez całe życie nie 
wyjeżdżała z Warszawy, tylko do Wilanowa, a zajmowała 
się dotychczas lekcjami muzyki.

Już po trzeciej zjawiła się jeszcze jedna. Była to gru­
ba kobiecina, w czepku na bakier, z wypiekami na twa­
rzy.

— Tu szukają gospodyni na wieś! Ja pojadę! Co tam, 
raz kozie śmierć! Przemówiłam się ze starym, on mnie 
spostponował, więc mu powiedziałam: czekaj, psia nogo, 
ja ci pokażę! Pójdę na wieś, między ludożercę, między 
bałwochwalcę — na takie wygnanie, na takie zatrace­
nie, a z tobą nie zostanę!

Aby jej się pozbyć musiała pani Taida wezwać pomo­
cy Włodzia i posłała go pędem do „Kuriera”.

— Cofnij ogłoszenie, cofnij! Mam tego dosyć!
Była już zdecydowana z niczym powrócić, ale żal jej 

było kosztu i strach samotności w domu.
— Wezmę chyba tę Wolską! — rzekła.
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“Brunch” Chicago Society
Paradę 3-Majową poprzedza co 

roku śniadanie, urządzane w śród­
mieściu przez Chicago Society, Gr. 
1450 ZNP, zrzeszające polonijnych 
przemysłowców, kupców, sędziów, le­
karzy, adwokatów itp. Śniadanie jest 
za zaproszeniami i goście płacą za 
nie. Śniadania mają już wyrobioną 
opinię. Są przyjemną imprezą, oka­
zją do spotkania znajomych i po­
gawędki.

Tegoroczne śniadanie rozpoczął 
modlitwą Romuald Matuszczak. W 
czasie programu krótkie przemówie­
nia wygłosili prezes ZNP i K.P.A. 
Alojzy Mazewski, przewodnicząca Ob­
chodu 3-Majowego wiceprez. ZNP 
Helena Szymanowicz i prok. gen. 
stanu Illinois Neill Hartigan.

Prezes Mazewski podziękował “Chi­
cago Society” za urządzenie śniada­
nia, które jest dobrym wstępem do 
uroczystości 3-Majowych, przedsta­
wił szereg osobistości obecnych na 
śniadaniu, zwracając specjalną uwa­
gę na prok. gen. Hartigana, wybitne­
go polityka Partii Demokratycznej 
i wypróbowanego przyjaciela Polonii.

Prok. Hartigan stwierdził, że ob­
chód 3-Majowy jest nie tylko mani­
festacją patriotyzmu Polonii, w tym 
roku także okazją do spotkania przy­
wódców Polonii z całego kraju, a na­
wet z Europy. Nie jest on kandy­
datem, ale chętnie korzysta z oka­
zji, by spotkać się z Polonią, z któ­
rą łączą go od dziecka bliskie sto­
sunki. Jego ojciec i rodzina zawdzię­
czają dużo starej rodzinie polonijnej 
Drymalskich. Ojciec sędziego Dry- 
malskiego w ciężkich latach kryzysu 
ekonomicznego dał pracę ojcu prok. 
Hartigana, umożliwiając mu utrzy­
manie licznej rodziny.

Tragiczna sytuacja narodu polskie­
go, pozbawionego wolności, budzi ży­
we zainteresowanie wszystkich ludzi 
dobrej woli. “Solidarność” stała się 
usobieniem wartości, jakie od wie­
ków reprezentuje naród polski, stała 
się symbolem dążenia do wolności 
i siłą walczącą o godność narodo­
wą — mówił prok. Hartigan.

Wśród obecnych na śniadaniu byli 
m.in. sędziowie: Frank Sulewski, 
Eugeniusz Wachowski, Marian Sta­
nieć i H. Budziński; aid. J. Kotlarz, 
b. aid. Stanley Zydlo, superintendent 
szkół w pow. Cook Richard Martwick, 
komendant policji kpt. P. Jankowski,

Grupa 126
Polki Nadwiślańskie 
Zw. Polek w Ameryce

Gr. 126, Polski Nadwiślańskie, 
Związku Polek w Ameryce, odbędzie 
swoje pół-roczne posiedzenie w drugą 
niedzielę miesiąca, tj. 10 czerwca, o 
godz. 1 po poi., w sali Copernicus, 
3160 N. Milwaukee Ave.

Prosimy o przybycie i wyrównanie 
swoich podatków, także bardzo pro­
simy o nowe członkostwo, albo pod­
wyżkę.
Stanisława Adamkiewicz — prezeska 

Apel Komitetu Obchodów 
40-Lecia Monte Cassino

członek Rady Dystr. Sanitarnego De­
nis Voss, prezes Fundacji Koperni­
kowskiej M. Kobelinski; prof. Jacek 
Kalabiński z Uniw. Yale, b. prezes 
organizacji dziennikarzy w Warsza­
wie (w okresie “Solidarności”); eko­
nomista prof. Fallenbuchl z Uniw. 
w Windsor w Kanadzie; Jan Nowak, 
b. dyr. Sekcji Polskiej RWE; cenzor 
ZNP Hilary Czaplicki; Jerzy Mi­
lewski, przedstawiciel “Solidarności” 
na Zachodzie (biuro w Brukseli); 
prezes ZPRK Józef Drobot, wicepre­
zeska ZPRK R. Oćwieja, skarbnik 
ZPRK Edward Dykla, wiceprez. ZNP 
Antoni Piwowarczyk, sekr. ZNP Emil 
Kolasa i wielu innych.

53 Zjazd Okręgu I 
Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce

53-ci, jednodniowy Zjazd Okręgu I 
Związku Śpiewaków Polskich w Ame­
ryce odbędzie się w niedzielę, 3 czerw­
ca w sali parafialnej kościoła Naj­
świętszej Marii Panny Anielskiej, 
przy Hermitage i Cortland (w sali 
pod kościołem).

Gospodarzem tego Zjazdu jest 
Chór Filareci Dudziarz Nr 15 ZSP w 
Ameryce.

Zjazd rozpocznie się o godz. 9:30 
rano uroczystą Mszą św. odprawioną 
w kościele Najświętszej Marii Pan­
ny Anielskiej. Zaraz po Mszy rozpocz- 
ną się obrady zjazdu.

Apelujemy do Chórów należących 
do Okręgu I o przysłanie pełnej liczby 
delegatek i delegatów. Przypomina­
my, że każdy z Chórów obowiązany 
jest uregulować wszystkie zaległe 
składki na rzecz Okręgu.

Zapraszamy nie tylko delegatki i 
delegatów do udziału w Zjeździe, ale 
również członków poszczególnych 
chórów.

Zygmunt Franuszkiewicz — prezes

Wspólny “Lunch” 
Stow. Dobroczynności 

Zjedn. Polek w Ameryce
Stowarzyszenie Dobroczynności 

przy Zjednoczonych Polkach w Ame­
ryce zaprasza na “lunch,” połączony 
z obchodami Dnia Matki. Lunch od­
będzie się we wtorek, 29 maja, o godz. 
11 przed południem, w Gage Park, 
przy 55-ej i Western Ave.

W sprawie rezerwacji biletów nale­
ży telefonować na nr 278-9048. Całko­
wity dochód z tego spotkania prze­
znaczony jest na fundusz pomocy 
biednym i potrzebującym.

Irena Piotrowska — przew.
Genowefa Dały — prezeska

Zebranie Gr. 207 
Zw. Polek w Am. 
Tow. Warszawa

Towarzystwo Warszawa Grupa 207 
Związku Polek w Ameryce zawia­
damia wszystkie członkinie, że na­
stępne posiedzenie Grupy odbędzie 
się 3 czerwca o godz. 2-ej' po poi., 
w Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave.

Prosimy o liczne przybycie.
Komitet Obchodu 40-ej Rocznicy 

Bitwy o Monte Cassino zwraca się 
do wszystkich organizacji z prośbą 
o wystawienie pocztów sztandaro­
wych na uroczystą Mszę św. za żoł­
nierzy poległych w bitwie o Monte 
Cassino.

Msza św. odprawiona zostanie 
dnia 3 czerwca (niedziela), o godz. 
10:30 rano, w kościele Sw. Jakuba, 
5730 W. Fullerton Ave., Chicago.

Z góry serdecznie dziękujemy za 
udział we Mszy św. Przesyłamy ko­
leżeńskie pozdrowienie.

Za Komitet Obchodu:

W. Petryków, prezeska; 
J. Ferrans, sekr.

ZebranieKomitetu 
Obywatelskiego

W związku z uroczystością na Monte 
Cassino zebranie Komitetu odbędzie 
się w terminie późniejszym, aniżeli 
zwykle, a mianowicie dnia 31 maja, 
o godz. 7:30 wieczorem w domu SPK, 
Koła Nr 31,3242 N. Pulaski Rd.

W programie zebrania przewidzia­
ne są sprawozdania ze Zjazdu w Lon­
dynie i Rzymie oraz referat J. Wit­
kowskiego.

Leopold Srebalowicz — sekr.Janusz Stysinski, sekr. 

LEKARZE CHR0PRAKTYK1: 
DR. DANIEL A. MICHALEC 
DR. RICHARD W. SKJERSCH

BÓLE W BIODRACH 
I NOGACH
Są to bóle dość często powtarzające się. W licznych 
wypadkach, bóle odczuwane w tej części anatomii 
są spowodowane problemami strukturalnymi 
i mają związek ze stosem pacierzowyrti i systemem 
nerwowym.

Strukturalne problemy spowodowane są 
głównie dyslokacją kości stosu pacierzowego, 
uszkodzeniem kości miednicznej, przesunięciem 
mięśni, wykrzywieniem kręgosłupa 
i artretyzmem. Takie uszkodzenia 
kręgosłupa powodują irytację 
delikatnych nerwów, które 
przechodzą z niższej części pleców 
do nóg. Inne bóle mogą być 
spowodowane unerwieniem w
kolanach i strukturalną wadą nóg.

Innymi objawami problemów w 
nogach są tępe przerywane bóle, szytwność, uczucie 
zimna w nogach, słabość nóg oraz chwiejność, 
którą łatwo zauważyć. *

Lekarz-chiropraktyk posługuje się metodami 
naturalnymi w leczeniu dolegliwości w biodrach 
i nogach. Stara się on, .nie tylko ustalić przyczynę 
i uwolnić pacjenta od bólu, ale również poprawić 
zasadniczą przyczynę i udzielić rady na przyszłość 
w celach prewencyjnych. Wstąp najpiew do lekarza- 
chiropraktyka i unikaj poważnych komplikacji 
w przyszłości.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5281 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

lodrach i

Uniwersytet Polonii Świata
Rada Koordynacyjna Polonii Wol­

nego Świata organizuje w Domu Pol­
skim Jana Pawła II w Rzymie dru­
gi kurs letni Uniwersytetu Polonii 
Świata w dniach od 5 sierpnia do 
25 sierpnia 1984 r.

Podobnie jak w ubiegłym roku, 
wykładowcami będą głównie nau­
kowcy polscy i polskiego pochodze­
nia. Słuchaczami kursu będą człon­
kowie młodego pokolenia Polonii z 
różnych krajów świata.

Program kursu obejmował będzie 
następujące zagadnienia:

— Wykładnia społeczna Kościoła 
w naukach Jana Pawła II.

— Polska: klucze do historii, kul­
tura i język.

— Zagadnienie dotyczące współ­
czesnej Polski.

— Polonijna wspólnota światowa. 
— wymiana doświadczeń.

— Rola Kościoła w Polsce.
— Język polski w świecie.
W programie zajęć Uniwersytetu 

będzie 50 godzin wykładów, dyskusje 
i wymiana poglądów, projekcje fil­
mów, zwiedzanie Rzymu oraz wy­
cieczki do Asyżu i Florencji.

Językiem wykładowym bedzie ję­

zyk polski.
Warunki Przyjęcia

Słuchaczami kursu letniego Uni­
wersytetu Polonii Świata mogą być 
osoby polskiego pochodzenia aktyw­
nie biorące udział w pracach środo­
wiska polonijnego, rekomendowane 
przez organizacje, w których wyróż­
niają się działalnością społeczną.

1. Kandydat/kandydatka musi po­
siadać dostateczną znajomość języka 
polskiego, umożliwiającą rozumienie 
wykładów w języku polskim.

2. Kandydat/kandydatka winien być 
w wieku 21-35 lat, kończący wyższe 
studia lub absolwent uniwersytetu.

3. Koszt za całość kursu, włącza­
jąc mieszkanie, utrzymanie oraz wy­
cieczki wynosi $300.00. Koszt przelo­
tu do Rzymu pokrywają uczestnicy 
lub organizacje rekomendujące. Opła­
ty za kurs mogą być uiszczane przy 
rejestracji w Rzymie.

Zgłoszenia należy kierować do Kra­
jowego Biura Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, 1200 N. Ashland Ave., 
Chicago, IL 60622; tel. 252-5737.

Termin przyjmowania zgłoszeń 
kończy się 8 czerwca 1984 roku.

KRONIKA TRÓJCOWA
Uroczystość
Wniebowstąpienia Pańskiego

Uroczystość ta przypada w czwar­
tek, 31 maja. Jest to dzień obowią­
zujący do wysłuchania Mszy św. Msza 
św. o godz. 9:00 rano zostanie odpra­
wiona po polsku (w górnym kościele) 
a o 6:30 wieczorem (w dolnym koście­
le) po angielsku.

Wieczorna Msza św. w środę o 6:30 
po angielsku.
Pierwszy Piątek Miesiąca

W tym tygodniu przypada pierwszy 
piątek miesiąca. Jest to dzień po­
święcony czci Boskiego Serca Jezusa. 
Msza św. o godz. 8:00 rano. Modlitwy 
do Boskiego Serca następują po Mszy 
św.
Obietnica Boskiego Serca

“Kto przyjmuje Komunię św. w 
pierwszy piątek przez 9 miesięcy, 
nie umrze bez Mej łaski, jeżeli stara 
się żyć przykładnie i w bojaźni Bo­
żej.” Spowiedź w czwartek od 3:00 do

Koncert
Chóru Moniuszki

W sobotę, 2 czerwca odbędzie się 
koncert Chóru im. St. Moniuszki. Kon­
cert rozpocznie się o godz. 7:30 wie­
czorem, na sali parafialnej Jackowa 
(3640 W. Wolfram Ave.).

Chór Moniuszki wykona pieśni pod 
batutą dyrygenta Leszka Fraszczyń- 
skiego z udziałem solistów. W progra­
mie wystąpią też duet i tercet rodziny 
Mattausch (Zdzisław, Danuta i Deb­
bie).

Serdecznie zapraszymy wszystkie 
Chóry oraz miłośników pieśni na tę 
piękną kulturalną imprezę.

Po koncercie zabawa taneczna przy 
dźwiękach orkiestry “Melomani.” 
Bufet i bar na miejscu. Bilety przy 
kasie.

Karol Bil —prezes 
Aleks Kulak—sekr.

J. Faustman — koresp.

Oskarżenie 
Przeciwko 

Adwokatowi
Jedno z dwóch oskarżeń wniesio­

nych przeciwko chicagoskiemu adwo­
katowi zostało unieważnione przez 
sędziego Sądu Okręgowego Marvin’a 
Aspen.

Oskarżonym jest John Phillips, 
który ma odpowiadać za wzięcie ła­
pówki w wysokości 10,000 dolarów 
za załatwienie sprawy w Powiatowym 
Sądzie Okręgowym.

Drugie oskarżenie wniesione prze­
ciwko Phillips’owi zostało odsunięte 
ponieważ władze rządowe nie są w 
stanie udowodnić, że Phillips je repre­
zentował wtedy gdy następna łapów­
ka przeszła do jego rąk. Wybronie­
nie Phillips’a z tego drugiego oskar­
żenia było sukcesem adwokata — 
obrońcy, który po 6-ciu dniach pro­
cesu obalił wniesione przeciwko Phil- 
lipsowi oskarżenie.

Rosja Zainteresowana 
Nawiązaniem Stosunków 

z Izraelem
Jerozolima (UPI) — Izraelska sieć 

telewizyjna podała do wiadomości, 
że Zw. Sowiecki zainteresowany jest 
wznowieniem stosunków dyploma­
tycznych z Izraelem. Stosunki pomię­
dzy obu państwami zerwane zostały 
w wyniku 6-dniowej wojny w r. 1967.

Również czołowy dziennik izraelski 
“Haaretz” podał do wiadomości, że 
Zw. Sowiecki sygnalizuje swą goto­
wość do wznowienia stosunków.

4:00 po południu.
Nowenna Do Sw. Antoniego

Szósty wtorek, nowenny do św. An­
toniego — 5 czerwca, o godz. 7:00 
wieczorem. Zarazem odprawiana jest 
Nowenna do Dzieciątka z Pragi. Za­
praszamy na to znaczące i pobudza­
jące nabożeństwo. Kto pragnie przy­
stąpić do Stow. św. Antoniego może 
to uczynić we wtorek przed lub po 
nabożeństwie. Zachęcamy wszystkich 
do udziału także w Mszy św. odpra­
wionej co wtorek rano, o godzinie 
8:00 w intencji odprawiających No­
wennę. Wieczorem będzie błogosła­
wieństwo dzieci. Osoby, które prze­
prowadziły się od czasu ostatniej no­
wenny proszone są o poinformowanie 
nas o zmianie adresu, by mogli otrzy­
mywać zawiadomienia o nowennie.
Obiad Tow. Sw. Antoniego

Obiad Towarzystwa odbędzie się 
na sali parafialnej 24 czerwca, o godz. 
12:00 w południe. Bilety są po $5.00 od 
osoby, nabyć je można przed lub 
po nowennie do św. Antoniego.
Majowe Nabożeństwo

Ku czci Matki Najśw. odprawia 
się po Mszy św., o godzinie 8:00 rano 
majowe nabożeństwo, w dolnym ko­
ściele. Poczuwamy się do należytego 
uczczenia Matki Najśw. modlitwą na­
szą w szczególniejszy sposób podczas 
maja. Odmawiajmy Różaniec co 
dzień.
Czerwiec — Miesiąc Boskiego Serca

Czcijmy Boskie Serce modlitwą, 
sercem i nabożeństwem. — To Boskie 
Serce, które całkowicie oddało się z 
miłości dla naszego zbawienia.

Przedwakacyjne 
Spotkanie w Klubie 

Przyjaciół Warszawy
W sobotę, 2 czerwca w swojej sie­

dzibie w John Beyzym Memorial, 
6965 W. Belmont Ave. — Klub Przyja­
ciół Warszawy urządza przedwaka­
cyjne spotkanie towarzyskie. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem.

W czerwcowym programie arty­
stycznym arii, pieśni i piosenek, wy­
stąpi znakomity tenor Eugeniusz Bal- 
larin z akompaniamentem Henryka 
Wawrzyczka.

Poza nowym programem będzie 
prawie wszystko, jak zwykle. A więc 
kawa, herbata i ciasto oraz towarzy­
ski bridge, bar obficie zaopatrzony 
i muzyka z taśmy do słuchu i do tańca, 
bo Klub ma już nowe nagrania. Nie 
będzie tylko kanapek, bo Zarząd Klu­
bu na zakończenie sezonu szykuje za­
miast kanapek “coś innego.” To “coś 
innego” Panie z Zarządu trzymają w 
tajemnicy, ale kto przyjdzie na spot­
kanie to posmakuje i nie pożałuje.

Równocześnie podajemy, że z uda­
nego pod każdym względem 25-lecia 
klubu, na bankiecie z okazji 40-lecia 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, de­
legacja Klubu złożyła $1,000 na ręce 
prezesa A. Mazewskiego na pomoc 
dzieciom w Polsce, a-na majowym 
zebraniu plenarnym Wydziału Sta­
nowego K.P.A., Wydział otrzymał 
także od Klubu tysiąc dolarów na 
Fundusz Prymasowski, który udziela 
pomocy rodzinom internowanych; 
zespół harcerski “Wichry” otrzymał 
od Klubu dotację 250 dolarów oraz 
Skarb Narodowy 200 dolarów.

Zapraszamy więc serdecznie do 
Klubu 2 czerwca na “Spotkanie Towa­
rzyskie,” po którym nastąpi trzy­
miesięczna przerwa w naszej aktyw­
ności towarzyskiej.

Zarząd

Szósty Tradycyjny Letni Bal
Na Rzecz Muzeum Polskiego w Ameryce

Szósty, tradycyjny już letni bal, 
urządzany przez przyjaciół i patro­
nów Muzeum Polskiego w Ameryce 
prowadzonego przez Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko-Katolickie, odbę­
dzie się w tym roku w piątek, 13 lipca, 
w pięknych salach Starlight Inn, przy 
9950 W. Lawrence Ave., w Schiller 
Parku.

Przewodniczącym tegorocznej im­
prezy jest Donald Versen, prezes 
Columbia Bank, a współprzewodni­
czącym jest Frank Gondela.

Jak stwierdził ks. Donald Biliński — 
kurator Muzeum, jest ono jednym z 
największych muzeów etnicznych na 
terenie Stanów Zjednoczonych. Za­
interesowanie bogatymi zbiorami te­
go Muzeum stale wzrasta tym bardziej, 
że w okresie wiosny, lata i jesieni,

Wakacyjna Szkoła 
Języka Polskiego

Wakacyjna szkoła języka polskiego, 
prowadzona od lat przez Centralę Ka­
zimierza Pułaskiego w Milwaukee, 
Wise., dla dzieci i młodzieży w wieku 
od pięciu do siedemnastu lat, roz­
pocznie się w poniedziałek osiemna­
stego czerwca.

Zapisy uczniów odbędą się piętna­
stego czerwca od godziny dziesiątej 
do jedenastej w szkole Our Lady 
Queen of Peace, przy ulicy południo­
wej dwudziestej siódmej i Euclid.

Nauka trwać będzie 5 tygodni. Pro­
gram zawiera podstawy języka pol­
skiego, historii i kultury oraz piosenki 
i tańce.

Po dalsze informacje proszę dzwo­
nić do pani Krystyny Kopeć na numer 
(414 ) 645-5726.

Krystyna Kopeć — 
Komitet Polskiej Szkoły

Zabawa Wiosenna 
Klubu Par. Niedomice 
Klub Parafii Niedomice urządza za­

bawę wiosenną w sobotę, 2 czerwca, 
w sali Plac. 90 Stów. Wet. Armii 
Polskiej, przy 6005 West Irving Park 
Rd. (róg Austin — parkowanie blok 
na wschód — Nowy Bank). Orkiestra 
“Biało-Czerwoni.”

Początek o godz. 7:30 wiecz. Dona­
cja $5.00. Dochód przeznaczony na 
zakupienie organów do kościoła w 
Polsce.

Bronisław Bysiek—prezes 
Kazimierz Mężyk — przew. kom. zab.

Janina Kieć — sekr. prot.

4753
8-20

Elegant Ensemble
Printed Pattern

Surely one of the most satisfac­
tory combinations of any season 
Dress buttons to low pleat (no 
waist seam). Easy cardigan is 
lined to match the dress. Elegant 
in a soft printed silk and a co­
ordinated solid linen.

Printed Pattern 4753: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 18, 20. 
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish' 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling. 

w ramach specjalnych wycieczek tu­
rystycznych opracowanych w celu 
pokazania zainteresowanym Chicago, 
autobusy zatrzymają się również w 
Muzeum.

Potrzeby Muzeum są ogromne. Sta­
le przybywa nowych eksponatów, 
trzeba organizować wystawy, nie 
mówiąc już o konserwacji zbiorów.

Prezes Muzeum, Teodor Swigoń 
wyraża nadzieję, że tegoroczna im­
preza, podobnie jak poprzednio, po­
może w zasileniu funduszy dla Mu­
zeum.

Oprócz wystawnej kolacji i muzyki 
tanecznej, uczestnicy tegorocznego 
balu będą mogli oglądnąć specjalną 
wystawę złożoną ze zbiorów Muzeum, 
która specjalnie dla nich ustawiona 
będzie w Starlight Inn.

W sprawie bliższych informacji, 
oraz rezerwacji biletów, które są po 
$75 od osoby (cenę biletu można od­
trącić przy zeznaniach podatkowych) 
należy telefonować do Alicji Żurek na 
nr 599-3455.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją-

Z Życia 
Organizacyjnego 

______ LN.P.
Zebranie Gr. 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP odbędzie swe ostat­
nie, przedwakacyjne posiedzenie w 
niedzielę, 3 czerwca, w domu K.P.A., 
przy 5844 N. Milwaukee Ave. Zebranie 
rozpocznie się punktualnie o godz. 
2:30popoł.

Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy członków 
o jak najliczniejsze przybycie, go­
dnie z ustalonym zwyczajem, na 
ostatnim majowym posiedzeniu od­
raczamy miesięczne posiedzenia Gru­
py do września, czyli nie odbędą się 
zebrania w lipcu i w sierpniu. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 2 września, w sali posie­
dzeń.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr.

Zakończenie Roku 
w Szkółce 

Przy Gminie 39 ZNP
Uroczyste zakończenie roku szkol­

nego Szkółki przy Gminie 39 ZNP 
odbędzie się 5 czerwca o godz.' 7 
wieczorem w sali Paradise Hall, 
1758 W. 48-ma ul.

W czasie uroczystości odbędzie się 
program przygotowany przez dzieci. 
Popiszą się tym, czego się nauczyły 
przez cały rok uczęszczając na zaję­
cia do szkółki.

Serdecznie zapraszamy rodziców, 
delegatów do Gminy 39 ZNP i tych 
wszystkich, którzy interesują się na­
szą szkołą i dla których droga jest 
polska mowa.

Po programie delegaci Gminy 39 
ZNP będą mieli swoje ostatnie przed­
wakacyjne posiedzenie.

A. Kokoszka, nauczycielka

Zebranie Gr. 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła

Bardzo ważne półroczne posiedze­
nie Towarzystwa Białego Orła, Grupa 
2727 Związku Narodowego Polskiego 
odbędzie się w piątek, 1 czerwca.

Posiedzenie będzie w sali Plac. 2 
SWAP, 4800 S. Wood, o godzinie 7:30 
wiecz., zaś sekretarka finansowa Jó­
zefa Maj będzie urzędować już od 
godz. 7:00.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
punktualne przybycie.

F. Goryl — prezes 
W. Tokarz — sekr. prot. 

Piknik
Grupy 1810 ZNP

W niedzielę, 15 lipca odbędzie się 
na gruntach Pol. Ośr. PNA Camp, w 
pobliżu Crown Point, Ind., tradycyjny 
piknik Grupy 1810 ZNP, z East Chica­
go, Indiana, połączony z zabawą ta­
neczną i wielu innymi atrakcjami 
popularnymi na letnich imprezach 
piknikowych.

Początek o godzinie 12 w południe, 
a wieczorem od godziny 6 do 10 zaba­
wa taneczna przy dźwiękach doboro­
wej orkiestry.

Dojazd do Pol. Ośr. PNA Camp 
drogą U.S. 30 do Highway 51, a na­
stępnie po Grand Blvd, jechać w kie­
runku południowym około 3 mile.

Cala Polonia naszego rejonu proszo­
na jest o przybycie z rodzinami i 
przyjaciółmi. Cel godny poparcia. 
Dochód przeznaczony jest, jak zawsze 
na cele charytatywno-społeczne. Bu­
fet i kuchnia obficie zaopatrzone.

Józef Trybula — sekr.
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Moskwa Zaszkodziła Sobie
Naiwny (często wręcz głupi) i chciwy Zachód 

zostałby dawno “uszczęśliwiony” socjalizmem 
“made in Russia” gdyby ponuracy na Kremlu 
byli nieco mądrzejsi. Gdy Zachód zapada w 
drzemkę lub liczy srebrniki zarobione na dosta­
wach do Moskwy sznurów na swoje szyje, tępi 
doktrynerzy na Kremlu budzą go uderzeniem 
młotkiem w głowę. Takim uderzeniem było 
wysłanie Kubańczyków na podbój Angoli, co 
podważyło “detente” a inwazja na Afganistan 
ostatecznie ją dobiła. Interwencja przeprowa­
dzona przez janczarów sowieckich w Polsce 
pogłębiła chłód w stosunkach Zachód-Wschód.

Do bicia Zachodu po głowie należy również 
akcja przeciw prez. Reaganowi, podyktowana 
nienawiścią do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, który odważył się powiedzieć światu 
prawdę, że Imperium Sowieckie jest źródłem 
zła.

Ostatnim objawem obsesji anty-Reaganow- 
skiej jest bojkot Olimpiady w Los Angeles.

Czernienko i jego kumple Gromyko i Ustinow 
sądzili, że bojkot Olimpiady wywoła w Stanach 
Zjednoczonych powszechne oburzenie na prez. 
Reagana i zmniejszy szanse jego ponownego 
wyboru. Ich rachuby zawiodły. Społeczeństwo 
amerykańskie w większości zorientowało się 
o co chodzi i odpowiedziało oburzeniem na 
mieszanie się do wyborów reżymu, który dąży 
do “pogrzebania” Stanów Zjednoczonych.

Alianci również zajęli właściwe stanowisko. 
Jeden z wielkich dzienników francuskich zau­
ważył, że Związek Sowiecki zachowuje się jak 
supermocarstwo, które nie jest pewne siebie.

Inny dziennik nie ma wątpliwości, że bojkot 
Olimpiady jest decyzją polityczną, oznaką, iż 
neostalinizm żyje i rozwija się w Moskwie.

Dla opinii zachodnioniemieckiej decyzja Mo­
skwy jest dowodem, że stosunki Zachodu z 
Sowietami znalazły się w ślepym zaułku. Bojkot 
Olimpiady może okazać się bumerangiem. Świat 
może oskarżyć Sowiety o zniszczenie igrzysk.

We Włoszech nawet Partia Komunistyczna 
przyznaje, że bojkot Olimpiady jest “niewłaści­
wym i nie do przyjęcia pociągnięciem!’

Japończycy mówią, że bojkot Olimpiady jest 
odwetem za bojkot Olimpiady w Moskwie przez 
Stany Zjednoczone oraz “nieracjonalnego” gnie­

wu na prez. Reagana za postawę antykomuni­
styczną.

Trzeci Świat, gdzie wpływy sowieckie są 
duże, uznał bojkot Olimpiady za błąd. Cztery 
lata temu za bojkotem Olimpiady w Moskwie 
na znak protestu przeciw sowieckiej inwazji 
na Afganistan, opowiedziało się 40 państw.

Obecnie ze 140 państw, które zgłosiły udział 
w Olimpiadzie, do bojkotu ogłoszonego przez 
Moskwę przyłączyły się kraje okupowane przez 
Armię Czerwoną lub całkowicie zależne od ZSRR.

Są to: PRL, NRD, Bułgaria, Czechosłowacja, 
Węgry, Afganistan, Mongolia, Wietnam i Laos.

Rządzona przez komunistów Jugosławia po­
tępiła decyzję Moskwy. Czerwone Chiny mówią, 
że igrzyska się odbędą. Marksiści w Nikaragui, 
mimo obawy inwazji przez siły uzbrojone przez 
Stany Zjednoczone, wyślą reprezentację do Los 
Angeles. Albania, Rumunia i Kuba do końca 
ub. tygodnia nie ujawniły swoich intencji.

Nikt nie ma wątpliwości, że Moskwa pragnie, 
by prez. Reagan przegrał w wyborach, ale 
swoim postępowaniem, wbrew woli, pomaga 
mu do zwycięstwa. Prof. Zbigniew Brzeziński, 
doradca b. prez. Cartera twierdzi, że Moskwa 
“usiłuje wytworzyć atmosferę kryzysu w sto­
sunkach sowiecko-amerykańskich, celem wy­
muszenia na Stanach Zjednoczonych ustępstw.”

Jest to trafna ocena. Na długo przed ogłosze­
niem bojkotu Olimpiady, dyplomaci sowieccy 
rozpoczęli “wojnę psychologiczną” na całym 
globie, głosząc, że nie są w stanie utrzymywać 
normalnych stosunków ze Stanami Zjednoczo­
nymi pod rządami prez. Reagana, który za 
wszelką cenę dąży do uzyskania przewagi stra­
tegicznej nad Sowietami i podminowania rządu 
komunistycznego w Moskwie.

Za propagandą poszły czyny: zerwanie roko­
wań START w Genewie, wielkie manewry na 
Atlantyku i Pacyfiku, największa od inwazji 
kraju ofensywa w Afganistanie, umieszczenie 
rakiet o średnim zasięgu w NRD i Czecho­
słowacji, wściekła kampania “pokojowa” w 
krajach NATO, wreszcie bojkot Olimpiady.

Skutki akcji Moskwy są odwrotne od spodzie­
wanych. Szanse zwycięstwa prez. Reagana 
wzrosły, zamiast odizolować Stany Zjedno­
czone, Związek Sowiecki odizolował siebie od 
reszty świata.

Podwójna Miara
Nie ma dnia byśmy nie słyszeli lub nie czytali 

złośliwych komentarzy o prawicowych du­
chownych protestanckich z powodu propago­
wania przez nich konserwatywnych celów poli­
tycznych lub popierania bliskich im ideowo 
kandydatów. Nie podzielamy wszystkich poglą­
dów prawicowych duchownych, ale chcemy 
zwrócić uwagę na podwójną miarę, jaką więk­
szość środków masowego przekazu stosuje wo­
bec prawicowych duchownych i ich liberalno- 
lewicowych kolegów.

Złośliwi komentatorzy nie chcą pamiętać, że 
liberalno-Iewicowi duchowni są czynni w poli­
tyce od kilkudziesięciu lat, stworzyli silne 
organizacje, jak Światowa Rada Kościołów, 
wywierają nacisk na Kongres i legislatury 
stanowe, by uchwalały ich postulaty i mają 
bez porównania większy wpływ na środki maso­
wego przekazu niż prawicowi duchowni. Libe- 
ralno-lewicowi duchowni różnych wyznań w 
dużym stopniu przyczynili się do zwycięstwa 
komunistów w Wietnamie i zniesienia poboru 
do wojska.

Większość środków masowego przekazu uwa­
ża za normalne zjawisko, gdy liberalno-Iewi­
cowi duchowni popierają życzliwych im kan­
dydatów na różne stanowiska, łożą na ich kam­
panie wyborcze, lub zbierają podpisy pod li­
stami do prawodawców popierającymi lub 
zwalczającymi projekty ustaw. Podobna akcja 
przez prawicowych duchownych jest oceniana 
krytycznie.

Liberalno-lewicowe duchowieństwo różnych 
wyznań, łącznie ze znaczną częścią duchowień­
stwa rzymsko-katolickiego, znajduje się w 
pierwszej linii sił sprzeciwiających się umiesz­
czeniu rakiet “Pershing II” i “Cruise” w za­
chodniej Europie, mimo, że instalacja tych ra­
kiet jest odpowiedzią na o wiele wcześniej 
zainstalowane rakiety sowieckie SS-20.

Nie widzieliśmy demonstracji i nie słyszeli 
protestów, gdy Moskwa umieściła rakiety SS-20 
wycelowane w obiekty w zachodniej Europie. 
Środki masowego przekazu stosują podwójną 
miarę w traktowaniu prawicowego i liberalno- 
lewicowego duchowieństwa, a to ostatnie sto­
suje podwójną miarę wobec zbrojeń Związku 
Sowieckiego i Stanów Zjednoczonych. Milczy 
o zbrojeniach sowieckich, protestuje przeciw 
zbrojeniom amerykańskim.

Liberalno-lewicowe duchowieństwo jest rów­
nież w czołówce sił potępiających politykę 
prez. Reagana w Ameryce Środkowej, pomoc 
militarną dla Salwadoru i “contras!’ walczą­
cych z reżymem komunistycznym w Nikaragui.

Środowiska liberalno-lewicowe, tak duchow­
ne jak świeckie, przedstawiają się jako obrońcy 
ludu i demokracji, ale ignorują lub pomniej­
szają znaczenie masowego udziału ludności 
Salwadoru w wyborach, mimo ataków rebelian­
tów, co jest najlepszym dowodem, że mieszkań­
cy tego nieszczęśliwego kraju nie chcą komunizmu.

Przeciwnicy polityki prez. Reagana wobec 
Ameryki Środkowej widocznie więcej wierzą 
Fidelowi Castro niż Episkopatowi Nikaragui, 
który coraz odważniej potępia totalitarny sy­
stem komunistyczny wprowadzony przez “San­
dinistas.”

Duchowni powinni wiedzieć, co niesie komu­
nizm, co się stało z kościołami w Związku 
Sowieckim, Chinach, i wielu innych krajach 
opanowanych przez komunistów. Nikt rozsądny 
nie zaprzeczy, że stosunki ekonomiczne i spo­
łeczne w wielu krajach Ameryki Łacińskiej są 
złe i reformy wewnętrzne są pilną potrzebą.

“Reformy” komunistyczne nie poprawią lecz 
pogorszą sytuację. Tam, gdzie toczy się wojna 
domowa, jak w Salwadorze, najpierw trzeba 
pokonać rebelię komunistyczną, by przeprowa­
dzić reformy ekonomiczne i społeczne. “Teo­
logia marksizmu” nie jest lekarstwem na cho­
roby Ameryki Łacińskiej. Wręcz przeciwnie, 
sądząc po przykładach takich, jak Polska, Kuba 
i inne, komuniści nawet bogate kraje potrafią 
doprowadzić do nędzy.

Niedawno “Washington Post” doniósł, że 
dziewięć kościołów zaangażowanych w pracy 
misyjnej w Afryce, utworzyło koalicję, celem 
zwalczania kandydatury Ronalda Reagana na 
prezydenta. Do koalicji należą m.in. metodyści, 
prezbyterianie i kilka zakonów rzymsko-kato­
lickich.

W zakłamanej atmosferze jaką środki maso­
wego przekazu wytworzyły także z tej strony 
Atlantyku, lewicowo-liberalne duchowieństwo 
działające na arenie politycznej nie podlega 
krytyce, ponieważ jest “postępowej’ zasługuje 
na poparcie i szacunek. Natomiast konserwa­
tywni duchowni znajdują się stale pod obstrza­
łem, oskarżani o zacofanie i popieranie “re­
akcji!’

Z “zacofaniem” i “reakcją” różnie bywa. 
Czy istnieje bardziej reakcyjny i zacofany 
system rządzenia od komunistycznego ? Liberal- 
no-lewicowi duchowni nie chcą widzieć rzeczy­
wistości i, wierzymy, że wbrew woli, torują 
drogę antychrystowi z Moskwy. I za to wy­
chwala ich większość środków masowego prze­
kazu.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Ograniczanie Przyrostu 
Ludności w Chinach

NARODOWIEC (Francja) — Już na 
początku lat pięćdziesiątych chińscy 
demografowie i ekonomiści podkre­
ślali gwałtowny wzrost liczby miesz­
kańców Chin. Jednakże w czasie 
“rewolucji kulturalnej” ich postawa 
została uznana za wrogą, zaś rozrost 
demograficzny — za jeden z twór­
czych przejawów “świetlanego rozwo­
ju” chińskiej społeczności. Znany 
chiński ekonomista prof. Ma Jin-czou 
(rektor uniwersytetu pekińskiego), za 
artykuł “Nowa teoria populacji” zo­
stał usunięty ze swego stanowiska i 
popadł w niełaskę partii. Zrehabilito­
wano go dopiero w 1979 roku, gdy 
miał 98 lat.

Dziś sytuacja zmieniła się całko­
wicie. Ograniczanie przyrostu natu­
ralnego uznano za jeden z zasadni­
czych warunków wykonania założo­
nego do roku 2000 planu rozwoju go­
spodarczego Chin. Problemem tym 
władze w Pekinie przejęły się do 
tego stopnia, że sprawa regulacji 
urodzin znalazła swoje miejsce nawet 
w nowej konstytucji. Specjalna ustawa 
zaś regulująca nadmierny przyrost 
naturalny ustala normy, “których ma 
przestrzegać cały naród”, propagując 
małżeństwa jednodzietne. Surowe 
przestrzeganie tego założenia ma być 
poparte — jak powiedział to odpowie­
dzialny za stan populacji minister 
— “stosowaniem nie tylko metod 
wychowawczych, ale również ekono­
micznych, administracyjnych i orga­
nizacyjnych”.

Korzyści dla małżeństw posiada­
jących jedno dziecko są różne, w 
zależności od prowincji. W “przo­
dującym pod tym względem” Syczu- 
anie (największej prowincji Chin, 
przeszło 100 min ludności) rodzice 
mogą wybierać między miesięcznym 
zasiłkiem w wysokości 5 juanów, lub 
bezpłatnym kształceniem dziecka do 
14 roku życia. Otrzymują również 
takie przywileje jak pierwszeństwo 
w przydziale mieszkania czy kupnie 
telewizora, a dziecku gwarantuje się 
dalsze kształcenie oraz miejsce pracy; 
w miastach Chin panuje duże bezro­
bocie.

Rodziny chłopskie otrzymują wię­
ksze działki przyzagrodowe. Jeśli 
jednak rodzicom podejmującym zo­
bowiązanie o wydaniu na świat jed­
nego dziecka urodzi się drugie, wó­
wczas muszą oni zwrócić koszt wszy­
stkich uznanych przywilejów, tracąc 
je oczywiście na przyszłość.

Jak dotychczas kampania ta oka­
zała się skuteczna w wielkich mia­
stach, zawodzi jednak prawie zu­
pełnie na wsi. W Szanghaju — we­
dług oficjalnych danych — ponoć 95 
proc, młodych małżeństw ślubuje, że 
będzie miało tylko jedno dziecko, ale 
w miasteczkach prowincjonalnych i 
po wsiach rodziny nadal trzymają 
się tradycji i płodzą dzieci do czasu, 
kiedy przyjdzie na świat przynajmniej 
jeden chłopiec. Istnieje natomiast 
sposób na ominięcie ustawowej nor­
my: pierworodne bliźnięta uznaje się 
w Chinach za “jedyne dziecko”.

Władze w Pekinie są zdecydowa­
ne prowadzić taką politykę demo­
graficzną, by ludność Chin w roku 
2000 nie przekroczyła 1,2 miliarda, 
co oznacza średni przyrost roczny 
około 12 milionów. Trudno to bę­
dzie osiągnąć nie uciekając się do 
drastycznych metod, nie zawsze 
zgodnych z humanitarnymi. Ale re­
strykcje w tej mierze, niezależnie 
od powodującej nimi idei, niosą w 
sobie również dramatyczne konse­
kwencje. Wśród ludności wiejskiej 
odnotowuje się coraz więcej zabójstw 
lub okaleczeń nowonarodzonych 
dziewczynek (dziecko ułomne nie 
wlicza się w normę”) i zjawisko 
to przybrało ponoć takie rozmiary, 
że w niektórych regionach na pię­
cioro noworodków, troje, które prze­
żyły, to wyłącznie chłopcy. W ten 
sposób za lat dwadzieścia powstać 
może nowy problem, wynikający z 
wieloprocentowej nadwyżki mężczyzn 
i niedostatku kandydatek na matki.

Cały ten wielki temat nie ogranicza 
się jedynie do Chin. Jak utrzymują 
demografowie, jeśli nie będzie się 
stosować kontroli urodzeń — liczba 
mieszkańców Azji i wysp Pacyfiku 
podwoi się do roku 2015, osiągając 
cyfrę 5 miliardów. W ciągu minio­
nego dwudziestolecia ludność tego 
obszaru wzrosła o jedną czwartą i 
stanowi obecnie 60 proc, liczby lud­
ności na świecie w czym czołowe 
miejsca zajmują Chiny i Indie. Dra­
matem jest natomiast, że około 500

Pod Popiołami Tli Się Zar
Paryski “Biuletyn Solidarności” 

ogłosił ostatnio tekst analizujący 
sytuację w Polsce na kilka tygodni 
przed wyborami. Autor artykułu 
mieszka w Polsce i używa nazwiska 
Stanisław Warecki.

♦ ♦ *

W centrum Warszawy, na środku 
placu Defilad, nad którym góruje 
monumentalne arcydzieło stalinow­
skiego kiczu w architekturze — Pałac 
Kultury — wymiotuje jakiś męż­
czyzna. Podchodzi do niego inny 
przechodzień i mówi ze współczuciem: 
“Drogi panie, jakże ja pana rozu­
miem . . Ta stara anegdota jest 
znakomitym barometrem społecznych 
nastrojów — wskaźnikiem poczucia 
beznadziejności i rozpaczy.

Zmęczenie
To prawda — Polacy mają dziś 

niewiele powodów do radości. Klęska, 
jaką w swej walce o elementarne 
swobody demokratyczne poniosło 13 
grudnia 1981 r. społeczeństwo polski 
rysuje się dziś z całą wyrazistością. 
(.. .) Wraz z “Solidarnością” zginęły 
nadzieje na reformy polityczne, które 
dałyby Polakom jako pracownikom 
i obywatelom choćby cień wpływu 
na podejmowane decyzje.

Opracowana przez działający w 
podziemiu Komitet Helsiński lista 
śmiertelnych ofiar represji od 13 
grudnia liczy już prawie 100 nazwisk. 
Sytuacja ekonomiczna przestała się 
pogarszać, co znaczy, że ustabilizo­
wała się na poziomie permanentnego 
kryzysu. Mięso, wędliny, tłuszcze i 
cukier, kasza, ryż, mąka i wyroby 
czekoladowe nadal są racjonowane 
i często trudno dostępne. Po stycznio­
wej podwyżce cen artykułów spo­
żywczych przyszła w kwietniu podwy­
żka cen artykułów przemysłowych. 
Place są nadal limitowane, a dochód 
przeciętnej rodziny pracowniczej wy­
starcza zaledwie na pokrycie 2/3 
miesięcznych kosztów utrzymania.

80% młodych małżeństw nie ma 
własnego mieszkania — mieszkają 
więc albo u rodziców, albo wynajmują 
mieszkanie prywatne, płacąc nie­
zwykle wysoki czynsz (w Warszawie 
oplata za wynajęcie dwupokojowego 
mieszkania kształtuje się na poziomie 
przewyższającym przeciętną płacę 
krajową). Sytuacja zdrowotna — jak 
wskazuje komunikat działającej w 
podziemiu Społecznej Komisji Zdrowia 
— stale się pogarsza; w obszarach 
przemysłowych narasta zanieczysz­
czenie środowiska, wielokrotnie prze­
wyższając dopuszczalne normy. W tej 
sytuacji trudno się dzwić, że prze­
ciętny Polak czuje się bezsilny wobec 
narastającego kryzysu i coraz częściej 
stwierdza, że jest obiektem agresji 
systemu, czyli “ich”. To “oni” kradną 
płace, trują powietrze i zamykają 
ludzi w więzieniach.

Wiara
Obecny stan ducha Polaków jest 

tak radykalnie odmienny od nastrojów 
panujących w okresie legalnego dzia­
łania “Solidarności”, że obserwator 
z konieczności poszukuje mecha­
nizmu, który rekompensowałby nie­
powodzenia. Mechanizmem tym jest, 
rzecz jasna, wiara. Nigdy jeszcze 
kościoły nie były w Polsce tak pełne. 
Nigdy jeszcze Kościół, odkąd przyszło 
mu działać w warunkach systemu 
komunistycznego, nie był tak ak­
tywny. Oprócz działalności stricte 
duszpasterskiej przejął on w praktyce 
od państwa poważną część opieki spo­
łecznej.

Obecnie zaś, w miarę jak zbliża 
się moment rejestracji kościelnej 
fundacji rolnej, wkracza także w 
obszar gospodarki. Jest on już nie 
tylko społecznością wiernych, ale 
coraz bardziej strukturą obejmującą 
praktycznym oddziaływaniem życie 
setek tysięcy Polaków. Jest to zara­
zem jedyna instytucja, o której zna­
komita większość Polaków mówi 
“my”.

Identyfikacja społeczeństwa z 
Kościołem sprawiła jednak, że ten 
ostatni musiał przejąć szereg społecz­
nych aspiracji, artykułowanych dotąd 
przez “Solidarność”. Stawia to Ko­
ściół w roli opozycji politycznej wobec 
reżimu, czego obecny prymas pragnie 
za wszelką cenę uniknąć. Stąd też 
Kościół zrobił wszystko, by lokalny 
konflikt wokół krzyży w Miętnem nie 
przykształcii się w ogólnonarodową 
krucjatę. W Lublinie, na przykład, 
lokalne władze kościelne surowo 
zganiły grupkę młodych ludzi, którzy 
rozrzucali ulotki solidarnościowe ze 
swymi kolegami z Miętnego. W tej 
sytuacji poważna część społeczeństwa

milionów ludności Azji żyje w abso­
lutnej nędzy, co oznacza, że na tym 
kontynencie i wyspach przyległych 
znajduje się 70 proc, wszystkich 
nędzarzy świata. L.L. 

polskiego dochodzić zaczyna do wnio­
sku że Kościół nie jest właściwym 
czynnikiem realizacji społecznych 
dążeń. Ludzie ci zwracają się znów 
w stronę podziemia.

Walka
Podziemie nadal istnieje i działa, 

ale w ciągu kilkudziesięciu miesięcy, 
które minęły od zamachu stanu, prze­
szło ogromną ewolucję. Z powszech­
nego ruchu moralnego protestu prze­
ciw przemocy, o niezbyt jasno okre­
ślonych celach i naiwnych często 
metodach działania, stal się kadro­
wym, dobrze zakonspirowanym i 
dążącym do precyzyjnie na ogół okre­
ślonych celów. Najwyraźniej widać 
to na przykładzie prasy podziemnej. 
W kraju ukazuje się około 700 tytułów 
— od takich, jak “Tygodnik Ma­
zowsze” czy “KOS”, osiągających 
kilkudziesięciotysięczne nakłady i 
kolportowanych w całym kraju, po 
niskonakładową prasę lokalną i zakła­
dową.

Zadziwia dobry poziom techniczny 
i redakcyjny oraz odporność na po­
licyjne represje. Ostatnia ogromna 
obława w całym kraju, zakończona 
setkami zatrzymań i kilkudziesięcio­
ma aresztowaniami, nie wstrzymała 
ukazywania się ani jednego pisma. 
Świadczy to o przystosowaniu się 
podziemia do długotrwałej walki kon­
spiracyjnej.

Najbardziej jednak masową formą 
ruchu oporu jest niezależny ruch 
samokształceniowy, obejmujący mło­
dzież licealną, studencką, robotniczą, 
która zbiera się w niewielkich gru­
pach, by — w oparciu o wydawane 
w podziemiu podręczniki — studiować 
problemy polityczne, historyczne i 
społeczne pomijane bądź zafałszo­
wane w oficjalnych systemach nau­
czania. Grup takich działa w samej 
Warszawie ponad sto.

Władza
Jeżeli “Solidarność” jako organi­

zacja została rozbita, nie oznacza to, 
by partia odzyskała polityczną kon­
trolę nad społeczeństwem. W ostatnich 
czterech latach ubyło z niej ponad 
milion członków, w tym zwłaszcza 
robotników i młodzieży. Jako siła 
polityczna PZPR jest martwa, zwła­
szcza w zakładach przemysłowych. 
Organizacji partyjne nie przejawiają 
tam żadnej działalności oprócz pro­
pagandowej. Stworzony podczas stanu 
wojennego “apolityczny” PRON, który 
miał być forum społecznej aktywności 
obywateli sterowanej zgodnie z inte­
resem ekipy rządzącej i zastąpić pod 
tym względem PZPR, okazał się 
politycznym niewypałem. Jest głównie 
przedmiotem nieskończonej ilości 
dowcipów.

Funkcję aparatu władzy przejmuje 
zaś coraz bardziej kadra oficerska 
wojska, na trwale zainstalowana — 
mimo zniesienia stanu wojennego — 
w najważniejszych instytucjach par­
tyjnych i państwowych. Wojskowi 
obsadzają kluczowe stanowiska w 
KC PZPR (w tym dział kadr) w 
administracji centralnej i terenowej.

Często deklarują swą apolitycz­
ność i niechęć od oficjalnie głoszo­
nej ideologii i duży bardziej przy­
pominają swych latynoskich kolegów 
niż sowieckich aparatczyków. Wiele 
wskazuje na to, że mamy do czy­
nienia z jakościowo nowym etapem 
systemu władzy w Polsce.

(. . .) 17 czerwca ma się odbyć 
pierwsze od wiosny 1980 r. głosowanie 
do terenowych rad narodowych (Sejm 
przedłużył swą kadencję na czas nieo­
kreślony). Przygotowano na tę okazję 
nową, lecz nadal skrajnie niedemo­
kratyczną ordynację wyborczą. TKK 
“Solidarność” wezwała społeczeń­
stwo do bojkotu wyborów. Obserwa­
torzy — w tym także ci, którzy wy­
wodzą się z kręgów władzy — ocze­
kują, że wezwań tych usłucha około 
30% uprawnionych do glosowania, a w 
wielkich aglomeracjach, będących 
bastionami “Solidarności” — nawet 
ponad 50%. Tak czy inaczej, wyniki 
wyborów są już znane. Kierownictwo 
stających do nich partii i organizacji 
podzieliło już między siebie mandaty 
na posiedzeniu Centralnej Komisji 
Współdziałania 8 marca. Dokładne 
dane obrazujące wyniki w procentach 
zostały rozesłane do instancji partyj­
nych wszystkich szczebli.

Kryzys polski wszedł w fazę chro­
niczną. Reżim niezdolny jest do wy­
dobycia kraju z krachu ekonomicz­
nego i ma z sobą znikomą mniej­
szość społeczeństwa. Podziemie nie 
dysponuje sprawną strukturą orga­
nizacyjną, lecz jego obecność zazna­
cza się wszędzie. Cieszy się też po­
parciem ogromnej większości Pola­
ków. Narastające zaś poczucie bezna­
dziejności, ogarniające coraz szersze 
kręgi społeczne, sprzyjać będzie prze­
jściu konfrontacji w fazę jawną. Pod 
popiołami doświadczeń ostatnich lat 
w Polsce tli się żar.
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Otyłość
Ideałem, niesłychanie rzadko osią­

ganym, jest utrzymanie przez całe 
życie takiej wagi, jaką się miało w 
wieku 25 lat. W krajach ekonomicznie 
rozwiniętych większość z nas tyje. 
Około 50% dorosłego społeczeństwa 
to ludzie, których waga znacznie prze­
kracza przewidzianą dla ich wzrostu 
i wieku normę. Choć codziennie do­
świadczają na sobie mnóstwa niedo­
godności składających się na tak zwa­
ny dyskomfort życiowy spowodowany 
nadwagą, nie potrafią zdecydować się 
na podjęcie kuracji odchudzającej a 
jeśli nawet ją rozpoczną — szybko 
tracą cierpliwość.

— Wielu lekarzy, mając przed sobą 
otyłego pacjenta, wręcz żąda obniże­
nia wagi, stawiając to jako warunek 
prowadzenia w leczeniu konkretnej 
choroby. A czy sama otyłość nie jest 
chorobą?

— Nie można nazwać jej chorobą, 
bo nie jest nią sam nadmiar tkanki 
tłuszczowej, ale — choć sama choro­
bą nie jest — powoduje wiele zabu­
rzeń, które już są chorobami. Nad­
waga sprzyja na przykład nadciśnie­
niu, miażdżycy i cukrzycy. Około 80% 
pacjentów z cukrzycą to ludzie otyli. 
W większości przypadków cukrzyca 
przekazana dziedzicznie nie ujawniła­
by się do końca życia, gdyby dotknię­
ty nią człowiek nie utył. Ktoś z auto­
rytetów powiedział niedawno, że oty­
łość zdejmuje maskę choremu na 
cukrzycę. Konsekwencją znacznej 
nadwagi jest podwyższony poziom li­
pidów we krwi. Lipidy to cholesterol i 
trójglicerydy. Ich podwyższone stęże­
nie zwiększa ryzyko zawału.

W określeniu prawidłowej wagi po­
sługujemy się albo bardzo liberalnym 
wskaźnikiem Broka — wzrost minus 
100 — albo tabelą Broka i Brugscha, 
który wyprowadza wagę prawidłową 
następująco: przy wzroście 155-164 
cm odejmuje się 105, a przy 175-185 
cm odejmuje się 110.

— Jeśli ktoś waży na przykład 3 kg 
więcej niż wynika z tych wyliczeń czy 
zalicza się do otyłych?

— To jeszcze nie jest otyłość. Mó­
wimy o niej wtedy, gdy waga rzeczy­
wista przekracza o 15% i więcej wagę 
należną.

— Dlaczego ty jemy? 9 na 10 kobiet 
zapytanych o przyczynę nadwagi od­
powie — zła przemiana materii, nic 
na to nie poradzą. A jak jest napraw­
dę?

— Owa wersja ze złą przemianą 
materii jest dosyć powszechna a tym­
czasem taka przyczyna stanowi bar­
dzo niewielki procent otyłości. Praw­
dziwy powód to brak równowagi mię­
dzy energią przyjmowaną a jej wy­
datkowaniem. Bilans energetyczny 
zamyka się większą wartością po 
stronie “ma” niż po stronie “wydal” 
— z tej reszty tworzy się tkanka tłusz­
czowa.

— Jednym słowem tyjemy, bo za 
dużo jemy.

— Wraz z wiekiem zmniejsza się 
zapotrzebowanie energetyczne orga­
nizmu. Inne jest u młodego człowieka, 
a inne u czterdziestolatka, który — 
choć zużywa teraz znacznie mniej 
energii (jeździ samochodem, spod do­
mu pod wejście do pracy, nie wchodzi 
na drugie piętro lecz wjeżdża windą, 
spędza popołudnia przed telewizo­
rem) — je tyle samo, a nieraz więcej, 
co 20 lat temu. I dziwi się, czemu tyje, 
skoro odżywia się tak samo jak jego 
16-letni syn — chudeusz. Warto zresz­
tą wiedzieć, że sygnałem pewnego 
niebezpieczeństwa związanego z za­
burzeniami gospodarki lipidowej jest 
tworzenie się u panów brzuszka — 
“walizeczki.”

— W iluż jeszcze rodzinach babcie 
są przekonane, że zdrowe dziecko — 
to grube dziecko. Okrąglutkie i pyza­
te. Czy z takiego otyłego dziecka 
nie wyrasta potem gruby dorosły?

— U dzieci i u młodzieży przyrost 
tkanki tłuszczowej następuje głównie 
poprzez zwiększenie ilości komórek 
tłuszczowych. U dorosłych głównie 
poprzez wzrost ich wielkości. Bóść 
komórek tłuszczowych, z którymi 
wstępuje się w dojrzale życie, jest wiel­
kością na ogół stałą. Jeśli ktoś był 
przekarmiany w dzieciństwie i stał 
się dzieckiem otyłym — wejdzie'w 
wiek dojrzały ze zbyt dużą ilością 
komórek tłuszczowych o określonej 
objętości. Zbyt duża liczba komórek 
powoduje nadwagę. Przy chudzaniu 
zmniejsza się wprawdzie wielkość 
komórek, ale ich ilość pozostaje bez 
zmiany. Przy powrocie do poprze­
dniego sposobu odżywiania komórki 
szybko wracają do zwykłej objętości.

— Stąd prosty wniosek, że otyłości

trzeba zacząć zapobiegać już we 
wczesnym dzieciństwie. Myślę je­
dnak, że należy odróżnić fizjologię 
od zaniedbań. Na przykład kobieta 
w ciąży musi przytyć....

— Tak, ale nie o 20 kg a tak tyle 
wiele młodych kobiet, oczekujących 
dziecka. Potem, w wieku 40 lat — o 
czym już mówiłam — jedzą tyle samo, 
co w okresie młodości zużywając 
znacznie mniej energii. W okresie 
przekwitania są to nieraz bardzo otyłe 
panie nie tyle z powodu zmian klimak- 
terycznych, co nie kontrolowanego, 
zbyt obfitego w stosunku do zapotrze­
bowania organizmu sposobu odżywia­
nia się.

Jak zatem najkrócej można okre­
ślić od czego się tyje ?

— Tyje się od wszystkiego, co spoży­
wa się w nadmiarze.

— Wiele kobiet, pragnąc stracić 
nadwagę, korzysta z najróżnorodniej­
szych diet, ogranicza spożywanie 
jednych produktów na rzecz innych 
i to nieraz przez długie miesiące.

Tymczasem założeniem racjonal­
nej diety odchudzającej nie powinno 
być ograniczanie liczby spożywanych 
codziennie produktów, lecz kalorii. 
Ograniczeniu powinny więc ulegać 
główne nośniki energii, tj. tłuszcz i 
cukier. Ograniczanie ich spożycia od­
bywa się bez szkody dla zdrowia. 
Wszelkiego rodzaju domorosłe diety, 
eliminujące pewne składniki mogą 
powodować wiele szkody. Owszem, 
można zastosować jeden dzień mlecz­
ny czy na przykład raz w tygodniu 
owocowy, w żadnym jednak przypad­
ku nie wolno pozostawać dłużej na 
takiej jednostronnej diecie. W diecie, 
która ma utrzymać organizm w for­
mie, muszą występować wszystkie 
grupy składników.

Stosując dietą 1,000-kaloryczną tra­
ci się około 3-4 kg miesięcznie. Z tym, 
że nawet te 1,000 kalorii w pewnych 
warunkach mogą się okazać ilością 
za dużą, co zależy od podstawowej 
przemiany materii, czyli od tej ener­
gii, którą organizm zużywa na swoją 
obsługę; pracę serca i oddychanie, 
napięcie mięśni, mruganie itp. Nasze 
zapotrzebowanie energetyczne składa 
się bowiem zasadniczo z dwóch ele­
mentów — podstawowej przemiany 
materii i ponoszonego wysiłku fi­
zycznego. Choć 1,000 kalorii to war­
tość poniżej zapotrzebowania energe­
tycznego (wynosi ono średnio 2,300 
dla kobiet i 2,500 dla mężczyzn o 
zajęciu siedzącym) tak ograniczona 
dieta nie powoduje żadnych nieko­
rzystnych skutków ubocznych, zawro­
tów głowy itp. Ważną sprawą jest 
zwiększenie ilości posiłków do 5 dzien­
nie, co zapobiega niedocukrzeniu 
organizmu. Z naszych statystyk wy­
nika, że ludzie otyli zwykli jadać 
rzadko, na przykład tylko 2 razy 
dziennie.

— Kto okazuje się najwytrwalszy 
w stosowaniu zaleceń dietetycznych?

— Na ogól są to osoby, które mają 
jakąś motywację. Niestety, ciągle 
najczęstszą jest choroba — przebyty 
zawal, cukrzyca.

— Działa tu najprawdopodobniej 
mechanizm obronny, tyle że o szko­
dzie. ...

— Czy dobrze jest stosowanie środ­
ków hamujących apetyt?

Środki te mają niekorzystne działa­
nie uboczne, wpływają na przykład 
szkodliwie na centralny układ nerwo­
wy. Zalecamy natomiast środki wy­
pełniające i zapobiegające zapar- 
ciom, na przykład otrąbki. Jest to 
preparat naturalny, bogaty w błon­
nik, podobnie zresztą jak ciemne pie­
czywo, niskokaloryczne warzywa (% 
kg dziennie), kasze z grubego prze­
miału. Błonnik jest wypełniaczem, 
zabezpieczającym przed szybkim 
wchłanianiem tłuszczów i produktów 
rozpadu węglowodanów.

Kursy Angielskiego 
w Triton College

Kolegium Triton, mieszczące się 
przy 2000 Fifth Ave., w River Grove, 
Dl., prowadzi specjalne kursy języka 
angielskiego dla tych, którzy uczą się 
go jako języka obcego.

Nowy program kursów, na wszyst­
kich poziomach, rozpocznie się 4 
czerwca. Rejestracje kandydatów 
przyjmowane są od 21 maja do 8 
czerwca, w Learning Resource Cen­
ter, od poniedziałku do piątku w go­
dzinach od 9 rano do południa, a od 
poniedziałku do czwartku dodatkowo 
od 6 do 8 wieczorem.

Należy rejestrować się na te kursy 
osobiście. W sprawie bliższych infor­
macji można telefonować na nr — 
456-0300 ext. 470 (po angielsku).

LONDYN. — Księżna Diana w najnowszej kreacji, w czasie 
koncertu jaki odbył się 21 maja br.___________________ (UPI)
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Na Wyspie Św. Ludwika
Nowe władze Towarzystwa History­

czno-Literackiego (THL), “dzierżaw­
cy” Biblioteki Polskiej w Paryżu, 
powołała Rada wybrana na walnym 
zebraniu w historycznej siedzibie 
przy Quai d’Orlćanes na sekwańskiej 
Wyspie św. Ludwika: 

prezes — prof. Eugeniusz Zaleski; 
wiceprezes — prof. Andrzej Folkier- 
ski; sekretarz gen. — prof. Jerzy 
Mond; z-ca sekr.—p. Teresa Rzewu- 
ska-Vido (młody “nabytek”, docent 
polonistyki, żona lekarza Francuza); 
skarbnik — p. Anna Maria Rozwa­
dowska.

Stanowiska dyrektora Biblioteki na 
razie nie obsadzono. Uchwalono po­
dziękowanie ustępującemu dyrekto­
rowi, Józefowi Handelsmanowi.

W 16-osobowej Radzie znaleźli się 
zasłużeni przyjaciele Polski, amb. 
Jean Laloy i adw. Marc de Monfort. 
Dobrze będzie jeśli do Rady wejdzie 
(przez kooptację) czworo wybitnych 
pisarzy, którym zebranie poskąpiło 
głosów...

W sprawozdaniu swym prof. Mond 
dał żywy obraz dokonań, trosk i wy­
darzeń w tej “fortecy kultury pol­
skiej”.

Członków THL jest obecnie 607; 
(dodać by należało, że skład o wyso­
kiej przeciętnej wieku powinien być 
odmłodzony i zasilony autentycznymi 
intelektualistami i twórcami kultury).

W maju 1983 trybunał paryski 
zatwierdził dzierżawę Biblioteki 
Polskiej przez THL na lat 47, do r. 
2030.

Wśród zmarłych członków, znanych 
także poza Paryżem byU: Tadeusz 
Bielecki, Marian Czarnecki, Julian 
Godlewski, Jadwiga Pułaska, Barbara 
Palester, biskup Jean Rupp, Józef 
Trypućko.

Z rady ustąpili: Zofia Zdziechowska 
i Hubert d’Omano; dziękowano im 
za współpracę. Dokooptowano Ed­
warda Borowskiego.

Obok udziału w stale następującym 
porządkowaniu księgozbioru archi­
wum i pamiątek, organizowaniu 
funkcjonowania BP jako placówki 
naukowej, rozliczne aktywności THL 
objęły m. in.: udział w stworzeniu 
Stałej Konferencji Muzeów i Bibliotek 
Polskich na Zachodzie (w 1984 BP 
będzie gościła 4 zebranie walne); 
wykłady o polskiej nauce i sztuce w 
paryskim Instytucie Katolickim 
(H. Zamoyska. J. Myciński, J. Kali­
nowski, J. Woźniakowski, T. Domań­
ski, J. Lajarrige, J. Mond); akademie 
w rocznice narodowe i pielgrzymki 
na cmentarze; uroczystości norwidow­
skie akademia rocznicowa dla śp. 
amb. Morawskiego, zarząd wiDą “La 
Vistule” w Dinard i Funduszem 
Mickiewiczowskim; współdziałanie z 
Komitetem Pomocy Polakom (in­
formacja, stypendia itp); udział: J. 
Mond, B. Gradis, J. Kalinowski, E. 
Plater, B. Hedoin, A. Kwiatkowska- 
Viatteau; pomoc w nowych wydaw­
nictwach (“Wieloczas”, Zeszyty Lite­
rackie”, “Forum del la Polonite”).

Odczyty, kolokwia, wieczory poezji 
i muzyczne w BP (Miłosz, Kołakow­
ski, Jeleński, Faivre. Stopa, Czarlew- 
ski, Mond, Baranicki, Zakrzewski, 
Talko, Garliński, Dziewanowski, Ło­
jek, Zgómiak, Potocki, Król, Kisie­
lewski, Wojciechowski, Bromke,
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Barthel de Weydenthal, Nowak- 
Jeziorański, Ziembiński, Kowalska, 
Hurvic, Tokarski, Plater Syberg, 
Laloy, Domański, S. Alina, Mardiere, 
Polanowski, Mathieu, Olbrychski, 
Seweryn, Kaczmarski, Wat, Deryng, 
Jeżewski, Paszkowski, Helwing, 
Kurczab, Szczerba, Zięcina, etc.)

Publikacji historyczne członków 
THL (J. Brzękowski, A. Kwiatkowska- 
Viatteau, J. Nowak, T. Wyrwa, Z. 
Kałuża, J. Kalinowski, E. Zaleski, 
H. Adamczewski, J. Laloy, J. Mond); 
wydawnictwa “LibeDi” pod auspi­
cjami THL (m. in. Milewski, Were- 
szycki, Król); broszura o BP i THL 
(autorstwa W. Nowosada); współ­
działanie w uniwersytetach letnich” 
Wspólnoty Francusko-Polskiej, w 
ciekawej imprezie polsko-francuskiej 
z PMK, w inicjatywie “wolnego uni­
wersytetu” w Paryżu (Langrod, 
Markiewicz-Langau, Wroński, Lamza- 
ki, Jonikas).

Sprawozdanie finansowe wykazało 
za 1983: po stronie wpływów 1.530.630 
fr. (1.469.089 oraz pozostałość z 1982 
— 61.540), po stronie wydatków 1.479.- 
862. THL apeluje o pomoc w utrzy­
maniu i rozwoju BP do całego społe­
czeństwa emigracyjnego i przyjaciół 
Polski w świecie.

Sekretarz gen. dziękował za opiekę 
komitetowi (“Comitć Local”: H. Ma- 
zeaud, J. L. Granier, S. Łucki, E. 
Szabelska, M. de Montfort, J. Laloy, 
A. Kwiatkowska-Viatteau, T. Pacz­
kowski, E. Podoska, F. Coupvent des 
Graviers, A. Falquet, Z. Markiewicz, 
W. Nowosad, B. Szpiega, R. Zaleski, 
Ch. de BartiUat, Cz. Bitner ; za pomoc 
Fundacji Lanckorońskich (delegat: 
prof. A. Folkierski); za współpracę 
oo. Palatynom (“Centre du Dialo­
gue”). Zebranie dziękowało ustępują­
cym władzom oraz prez. Tow. Cho­
pinowskiego, Parmentier. (g)

725-0200 

5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty :

8 Rano-4 Po Poł.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 » 621-1100

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

CITATION ON PROBATE OF WILL
THE PEOPLE OF THE STATE OF NEW YORK

BY THE GRACE OF GOD FREE AND INDEPENDENT

To: HON. ROBERT B. ABRAMS, Attorney General
Department of Law—The Capitol
Albany, New York 12227, individuaDy and in behalf of unknown 
heirs of JOHN SAWIAK, Deceased,

GEORGE SAWIAK, deceased and his unknown heirs,
MARY SAWIAK, deceased and her unknown heirs,
CAROLYN COOLEY, guardian ad litem for unknown heirs,

SEND GREETING:
Upon the petition of IRENE B. WALCZAK, verified December 27, 

1983, residing at 323 South Washington Street, Herkimer, New York 
13350, praying that a certain paper writing bearing date August 20,1982, 
relating to both real and personal property, purporting to be the Last WiD 
and Testament of JOHN SAWIAK, deceased, be admitted to probate.

You and each of you are hereby cited to show cause at the Surrogate’s 
Court of Herkimer County at the Court House, in the ViDage and County 
of Herkimer, New York, on the 26th day of June, 1984, at 9:30 o’clock 
in the forenoon of that day, why said Last WiD and Testament should not 
be admitted to probate.

Date, Attested and Sealed, May 14,1984.
(L.S.) HON. JOHN W. BERGIN

Surrogate.
CONSTANCE A. VERTUCCI 

Chief Clerk Surrogate’s Court
ATTORNEY

Name of Attorney: PHILIP D. O'DONNELL. Tel. No.: (315) 866-3621. 
Address of Attorney: 121 Mary Street, Herkimer, New York 13350.

This citation is served upon you as required by law. You are not obhged 
to appear in person. If you faD to appear it will be assumed that you do 
not object to the relief requested. You have a right to have an attorney-at- 
law appear for you.

NOTICE UNDER SCPA 307
TO: HON. ROBERT B. ABRAMS, Attorney General, Department of 

Law — The Capitol, Albany, New York 12227, individuaDy and 
in behalf of unknown heirs of JOHN SAWIAK, deceased,

GEORGE SAWIAK, deceased, and his unknown heirs, 
MARY SAWIAK, deceased, and her unknown heirs, 
CAROLYN COOLEY, Guardian Ad Litem, for unknown heirs

PLEASE TAKE NOTICE that the within Citation, served upon you 
by Publication, pursuant to an Order of HON. JOHN W. BERGIN, 
Surrogate Court Judge of the County of Herkimer in the State of New 
York, dated May 14, 1984, and filed with the Citation and other papers 
at the Surrogate Court, in the ViDage of Herkimer, in the State of 
New York.

The object of the proceeding is probate of the Last WiD and Testament 
of JOHN SAWIAK, lately domiciled at 208 West Steele Street, Herkimer, 
New York 13350.

PHILIP D. O’DONNELL
Attorney for Petitioner
Office and Post Office Address
121 Mary Street 
Herkimer, New York 13350 
1-(315) 866-3621

Zawiadamiamy O Otwarciu
KLINIKI WETERYNARYJNEJ 

DLA MAŁYCH ZWIERZĄT 

Basiński Animal Clinic
6151 N. MILWAUKEE TEL.: 763-0020

David G. Basiński, D.V.M.
Godziny Przyjęć Za Umówieniem Telefonicznym

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/ KUBIATOWSKI

Dzwonić o każdej porze

631-2525
MÓWIMY PO POLSKU.

EDDIE’S H1DE-A-WAY
26 miejsc, łódkowanie, łowienie ryb.

E. MAIN Box 175 
CentreviDe, MI 49032 (St Jo Co)

1-616-467-8055

PALACE PLAY GROUND
Kino no świeżym powietrzu
• Ogrzewany basen • Konie • 
Staw z rybami • “Hayrides” 

Rt 20 West GAI JENA, IL.
1-815-777-2466

Czy złożyłeś już datek na fundusz K. P.A. ?
r . ....-----------------

VISA MASTERCARD AMERICAN EXPRESS

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44

$95$1485-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI

rasv 
ROZMIAR

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TY 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

8-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 
Wbudowana 

Poręcz 
i Drabinka

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z pólkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami

IPLET ZA

$299.95

$119
WERSALKA

» Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA, FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

ADMIRAL
LODÓWKA

Oddzielny 
zamrażacz 
Wysuwane 
półki 
Pełne 
odmrażanie

$329.958-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

Reg-. 
$599 ’

5-CZ. KOMPLET C 
DO DINETTE

Blat stołowy z formica, wi­
ndowe krzesła Do wyboru w 
wieki kotarach.

1199

DINERS CLUB

3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

KUCHENKA GAZOWA

unapa • Fot 
PMkanapa

• Stolik i Lampa 

cono
TYLKO QZ3O .

i rozkładany fotel.
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Rezolucja Żałobna Klubu Zaborowiań

Ś.

2.

tego kraju samoloty KC-135, które 
mogą uzupełniać w powietrzu paliwo 
samolotów zwiadowczych AWACS. 
KC-135 są jednak za małe, aby mogły 
spełniać to samo zadanie wobec je­
dnostek patrolowych F-15.

Komentatorzy twierdzą, że admini­
stracja poinformowała o wysyłce 
broni kongresowych przywódców. 
Specjalne uprawnienia pozwoliły nie 
zawiadomiać o tym całego Kongresu, 
lecz Biały Dom oczekuje, iż uzyska z 
jego strony poparcie dla swojej akcji.

W ciągu minionego weekendu przed 
kamerami amerykańskich stacji te­
lewizyjnych wystąpiło dwóch by­
łych kierowników CIA oraz jeden se­
nator, którzy w swoich wystąpieniach 
najwyraźniej próbowali umotywować 
konieczność pomocy militarnej USA 
dla Arabii Saudyjskiej. Senator James 
McClure (R.-Idaho) stwierdził, iż 
wątpi, że Irak mógłby zostać pokona­
ny przez Iran, aczkolwiek gdyby to 
nastąpiło, bezpieczeństwo krajów za­
chodnich zostałoby poważnie zagrożo­
ne. Senator dodał, że tak Stany Zje­
dnoczone, jak i Francja oraz Wielka 
Brytania powinny zatem odpowiednio 
wcześniej zapobiec takiej ewentual­
ności.

Za Zarząd:
JULIAN SAK, Prezes

Trwa Strajk Pracowników 
Hotelowych w Las Vegas 
Las Vegas (UPI) — Przeciągajcy 

się strajk pracowników hotelowych w 
Las Vegas, trwał w ciągu długiego 
weekendu świątecznego. Wystąpiły tu 
nowe wypadki podrzucenia bomb jak i 
gróźb podkładania ładunków wybu­
chowych. Nie zanotowano ofiar naj­
nowszej fali “terroru strajkowego”, 
14 osób zaczadzonych zostało oparami 
z bomb rozpylających nieprzyjemne 
zapachy.

Przedstawiciele strajkujących pra­
cowników scenicznych oraz muzyków, 
odbyli spotkanie z właścicielami hote­
li. Rozmowy trwały pięć godzin, po 
czym zostały zawieszone. Na razie 
strony nie doszły do porozumienia.

Opozycja Filipińska 
Opracowuje Plany 
Przeciw Marcosowi

Manila (UPI) — Przywódcy opozy­
cji filipińskiej zbiorą się dziś, celem 
opracowania ustawy, która przyczy­
niłaby się do pozbawienia prez. Fer- 
dinanda Marcosa specjalnych upraw­
nień, zezwalających mu na ustana­
wianie ustaw.

Przywódcy partii oraz kandydaci 
opozycji, którzy wyszli zwycięsko w 
niedawnych wyborach, mają nadzie­
ję, że uda się im dojść do porozumie­
nia i zająć jednolite stanowiska odno­
śnie podjęcia uchwały, która godziła­
by w prez. Marcosa.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Stanisław K. Cnota 
(brat śp. Franciszka i śp. Józefa) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 27-go 
maja 1984 roku, o godzinie 11:15 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę, od godziny 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 1 czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzegowego, 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Tekli, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrężeni:

Helena (z domu Barszcz), żona; 
Fred i Edward, synowie; Mary 
Ann Trussler, córka; Lottie i Regi­
na, synowe; Helena Konopka, sio­
stra; wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

O Większe Bezpieczeństwo 
Na Salach Sądowych

Władze poszczególnych powiatów 
znajdujących się w bezpośrednim są­
siedztwie z metropolią chicagoską 
rozpoczęły zakrojoną na szeroką 
skalę akcję zabezpieczenia pracowni­
ków sądowych w lokalnych sądach.

Zwiększa się liczbę strażników, za­
pewnia, że że nikt niepowołany nie 
będzie mógł wejść bez upoważnienia 
na salę sądową.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.7370 DM, 
2.2585 SF, 8.4160 FF i $1.3825 za 1 ft. 
szt.)

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$386.05 za uncję. 

Powódź w Tulsa 
Spowodowała Szkody 
Na 150 Min Dolarów

Tulsa, Okla. (UPI) — Największa 
w dziejach powódź, jaka wystąpiła 
w niedzielę w Tulsa, pochłonęła 12 
ofiar i spowodowała szkody obliczone 
na 150 min doi. Wskutek ulewnych 
opadów deszczu (13 cali), poziom 
wody w tutejszych rzekach i strumie­
niach podniósł się gwałtownie o 4 sto­
py. Co najmniej 3000 osób pozostało 
bez dachu nad głową.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś, brat i szwagier 
nasza, śp.

Michał Wódka
Członek Klubu Zaborowiań, po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 25-go maja 1984 ro­
ku, o godzinie 10:05 wieczorem 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Konstancji, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Bartyzel), żona; 
Józef, syn; Carol, synowa; Gloria, 
córka; Jan Modzelewski, zięć; Kry­
styna, wnuczka; Daniel, wnuk; 
Franciszek, Józef (Zofia), Jan i 
Stanisław (Józefa), bracia i bra­
towe; Zofia (Wojciech) Zagrodnik, 
siostra i szwagier; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Rozalia Kotowska 
(z domu Grubizna) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 26-go maja 1984 
roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godziny 4-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go maja o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
Najśw. Marii Panny Anielskiej, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrząde, zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Gerald i Julian, synowie; Regi­
na i Darlene, synowe; Gerald Jr., 
Christopher, Julie i Paul, wnuki i 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wiemy “dlaczego umarł”. Po tych 
słowach prez. Reagan przyrzekł, że 
Stany Zjednoczone starać się będą za 
wszelką cenę odszukać wszystkich 
tych, których uznano za zaginionych 
oraz tych którzy polegli, a miejsce ich 
spoczynku nie jest znane. Słowa te 
nagrodzone zostały owacją zebranych. 
Około 2.500 żołnierzy amerykańskich 
uznanych zostało za zaginionych. Pre­
zydent obiecał ich rodzinom konty­
nuowanie poszukiwań w celu sprowa­
dzenia ich żywych, bądź umarłych do 
rodzinnego kraju.

Ostatnia droga nieznanego żołnie­
rza, z rotundy na Kapitolu, gdzie jego 
zwłoki spoczywały przez ostatnie 3 
dni, na cmentarz Arlington, zakończy-

‘Dziękujemy Ci 
Drogi Synu ”

Marian Kaczmarski
Działacz niepodległościowy, gorący patriota i zwolennik solidarności, 
zmarł śmiercią tragiczną w dniu 25-go maja, 1984 r.

Hołd Jego Pamięci składają Przyjaciele z Polsko Amerykańskiej 
Rady Pracy.

ła wędrówkę, jednej z wielu ofiar woj­
ny, przez ponad 12.000 mil. Zaczęła 
się ona ponad 10 lat temu, gdzieś w 
południowo-wschodniej Azji.

Trumna ze zwłokami, przykryta fla­
gą amerykańską, wieziona była wzdłuż 
kordonu honorowego, utworzonego 
przez przedstawicieli sił zbrojnych 
USA. Procesji przypatrywał się tłum 
ponad 250.000 osób. Trumna wieziona 
była na specjalnej platformie, zaprzę­
żonej w 6 białych koni. Przejechała 
ona wzdłuż Constitution Avenue, 
minęła południową część Białego 
Domu, następnie przejechała obok 
pomnika Waszyngtona, po czym za­
trzymała się na minutę, dla oddania 
czci, przed pomnikiem ofiar Wiet­
namu, na którym wypisanych jest 
ponad 50.000 nazwisk Amerykanów 
oraz Amerykanek poległych w latach 
60-tych oraz na początku lat 70-tych. 
Na cmentarzu zwłoki jedynego niezi­
dentyfikowanego żołnierza amery­
kańskiego, ofiary wojny wietnamskiej 
pochowano, żegnając je modlitwą 
księży: protestanckiego, katolickiego, 
prawosławnego oraz rabina.

Na krótko po wycofaniu się wojsk 
amerykańskich z Wietnamu, a do­
kładnie w marcu 1973 roku, Kongres 
wydal ustawę zezwalającą na grzeba­
nie niezidentyfikowanych zwłok żołnie­
rzy ofiar wojny wietnamskiej. Patolo­
gowie byli jednak dokładni w rozpoz­
nawaniu szczątków zwłok, że prak­
tycznie ustawa ta nie była potrzebna. 
Było tak aż do 17-go maja, kiedy to 
po raz pierwszy patologowie nie byli 
w stanie zwłok rozpoznać. Pochowano 
je w Grobowcu Nieznanych na Cmen­
tarzu Narodowym Arlington w czasie 
wczorajszej ceremonii.

Divid Kennedy Zmarł 
Wskutek Nadmiernej 

Dawki Kokainy
West Palm Beach, Fla. (UPI) — 

Autopsja zwłok Davida Kennedy wy­
kazała na jego ciele dwa małe ukłu­
cia igły, jak również drobne zacię­
cia i obrażenia, stanowiące nor­
malne raczej zjawisko u ludzi, któ­
rzy przechodzą konwulsje, wskutek 
zażycia nadmiernej dawki kokainy.

Raport ujawniony po przeprowa­
dzeniu autopsji w ubiegły czwartek, 
potwierdza już wcześniejszą tezę, że 
David Kennedy, syn zamordowanego 
w r. 1968 sen. Roberta Kennedy, 
zmarł w wyniku zażycia kokainy i 
środków Demerol i Mellaril.

28-letni David Kennedy znaleziony 
został bez życia w apartamencie luk­
susowego hotelu Brazilian Court w 
pobliżu Palm Beach. Przybył on tu, 
by odwiedzić swą 93-letnią babkę, 
Rose Kennedy.

Sp. M. Kaczmarski 
Nie Żyje

W piątek, 25 maja br., zmarł nagle, 
długoletni i zasłużony działacz wete- 
rański śp. Marian Kaczmarski.

Zmarł na skutek obrażeń jakie 
odniósł w wypadku samochodowym 
18 maja. Został potrącony przez sa­
mochód w chwili, gdy przechodził 
przez ulicę. Sp. Marian Kaczmarski, 
był żołnierzem kampanii wrześniowej 
1939 roku. W Stanach Zjednoczonych 
całe swe życie poświęcił pracy dla 
dobra weteranów polskich w Stowa­
rzyszeniu Weteranów Armii Polskiej 
w Ameryce, piastując szereg bardzo 
ważnych stanowisk w tej organizacji: 
był wicekomendantem Zarządu Głów­
nego SWAP w Nowym Yorku, Komen­
dantem Okręgu I SWAP, ostatnio 
honorowym komendantem tego Okrę­
gu, długoletnim adiutantem finanso­
wym Placówki 90 SWAP, prezesem 
Unii Kredytowej oraz długoletnim 
delegatem do Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.

Za swe zasługi odznaczony był wy­
sokimi odznaczeniami takimi jak: 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Wojska, Krzyżami Hallerowskimi i 
wielu innymi.

W Zmarłym Polonia Chicagowska 
traci oddanego pracownika społeczne­
go, dla którego losy weterana polskie­
go były drogie, serdecznego przyja­
ciela wielu, którzy Go znali i z którymi 
pracował na niwie organizacyjnej.

Pogrzeb odbył się dzisiaj rano. 
Cześć Jego pamięci!

Dania Wydaliła
2 Sowieckich 

Szpiegów
Kopenhaga, Dania (CT) — Pod ko­

niec ubiegłego tygodnia władze duń­
skie zażądały, aby dwóch przedstawi­
cieli sowieckiej delegacji handlowej 
opuśiciło granice ich kraju. Sowietom 
dano na to okres 14-dniowy. W komu­
nikacie, przekazanym Sergiejowi Zu- 
rawljewowi, charge d’affaires amba­
sady ZSRR w Kopenhadze stwierdzo­
no, że obywatele Związku Sowieckie­
go, których dotyczy sprawa, zajmo­
wali się w Danii działalnością szpie­
gowską.

Łącznie w zeszłym tygodniu 3 kraje 
NATO wydaliły ze swojego teryto­
rium aż 7 Sowietów, podejrzanych o 
pracę dla wschodniego wywiadu. W 
Danii ostatnio zdarzyło się to nato­
miast w roku 1981, kiedy pod tym sa­
mym zarzutem o opuszczenie kraju 
poproszono dwóch innych obywateli 
ZSRR.

Jackson Zadowolony 
Ze Swej Podróży 

Do Meksyku
Meksyk. (UPI) — Jesse Jackson 

oświadczył, że jego 24-godzinny pobyt 
w Meksyku stał się “dużym sukcesem.”

Jackson uważa, że jego wizyta w 
Meksyku uwieńczona została powo­
dzeniem—pomimo tego, iż zapowia­
dany wiec, stał się wskutek deszczu 
“niewypałem” a inne spotkania nie 
doszły w ogóle do skutku.

W dniu dzisiejszym Jackson uda 
się do stanu Nowy Meksyk, gdzie 
będzie kontynuować swą kampanię 
wyborczą. Złoży też wizytę w kościele 
meksykańskim oraz odbędzie konfe­
rencję prasową.

W Meksyku Jackson odbył trwa­
jące półtora godziny spotkanie z przy­
wódcami meksykańskimi. W wyniku 
odbytych z nimi rozmów, doszedł do 
porozumienia, zajmując wspólne sta­
nowisko—przeciw Reaganowi.

Marja Rybicka
(z domu Pomirski)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 27-go maja 1984 roku, o godzinie 10:50 rano, w 
Mountain Home, Arkansas, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godziny 1-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30-go maja, o godzinie 9:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Opuszcza męża Karola Rybickiego, syna Leszka Włodarczyk z żoną 
Barbarą i wnuczęta Renatę i Michała Włodarczyk; oraz przybrane wnuczki 
Iwonę i Elzunię Lepszy; żegna całą Rodzinę Rybickich w Ameryce i w Pol­
sce; żegna Rodziny Pomirskich i Kłosowskich w Polsce; żegna wszystkich 
przyjaciół i znajomych w Ameryce i w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Żołnierz kampanii wojennej 1939 r.
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Wojska, Krzyżami Hallerowskimi 

i innymi odznaczeniami
B. Wicekomendant Zarządu Głównego SWAP—Nowy York 

Honorowy Komendant Okręgu I-go SWAP-u Chicago 
B. Komendant i oficer kasowy Okręgu I-go SWAP 
Długoletni adjutant finansowy Placówki 90 SWAP 

Prezes Unii Kredytowej przy Placówce 90 
Delegat do Kongresu Polonii Amerykańskiej 

zmarł nagle w dniu 25 maja 1984 r.
W zmarłym tracimy wyjątkowo oddanego sprawie polskiej działacza i nie­

podległościowca, a Placówka 90 szczerego przyjaciela i Kolegę, który całe swe 
życie na emigracji poświęcił pracy w Stowarzyszeniu Polskich Weteranów w Stanach 
Zjednoczonych.

Pogrzeb zmarłego odbył się w godzinach rannych 29 maja 1984. 
Małżonce śp. Zmarłego wyrażamy wyrazy najgłębszego współczucia i żalu.

KOLEDZY Z PLACÓWKI 90 SWAP
KOLEŻANKI Z KORPUSU POMOCNICZEGO PAŃ PRZY PLACÓWCE 90

Marian B. Kaczmarski
B. wicekomendant Zarządu Głównego SWAP w New York; Honorowy 
Komendant Okręgu 1-go SWAP—Chicago; Sekretarz Finansowy Post 90 
SWAP, członek Grupy 2993 ZNP; Prezes Unii Kredytowej przy PI. 90 
SWAP w Chicago; członek Kongresu Polonii Amerykańskiej i wielu innych 
organizacji, po nieszczęśliwym wypadku, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 25-go maja 1984 roku, o godzinie 11:15 
przed południem, w starszym wiekiem.

Pogrzeb we wtorek, dnia 29-go maja, o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr 6000 Milwaukee Ave., do Queen of All Saints Basilica, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Janina (z domu Suwała), żona; bracia, siostry i rodzina w Polsce; 

Ted Rogala, siostrzeniec; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 

Telefon 774-4100.

Broń US
Dla Arabii Saudyjskiej 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) ’
Saudyjczyków liście wyposażenia 
wojskowego amerykańskiej produk­
cji, które dałoby im pewne zabezpie­
czenie przed przenoszeniem się na 
ich terytorium wojny irańsko-ira- 
ckiej. Prezydent Reagan uznał w pią­
tek, że pociski i samolot powinny zo­
stać wysłane do Arabii Saudyjskiej w 
pierwszej kolejności.

Łącznie Saudyjczycy pragnęliby 
dostać 1,200 pocisków Stinger, lecz 
w chwili obecnej Washington mógł 
skierować ich jedynie 400. Działanie 
takie jest umotywowane Aktem o 
Kontroli Eksportu Broni, na mocy 
którego pewna ilość sprzętu o charak­
terze militarnym może zostać wysła­
na bez akceptacji Kongresu.

Prawdopodobnie jeszcze dziś, w go­
dzinach późniejszych, prezydent 
Reagan wyda komunikat, w którym 
wyjaśni, iż skorzystał z nadzwyczaj­
nych uprawnień administracji, ze 
względu na gwałtowny wzrost zagro­
żenia w rejonie Zatoki Perskiej oraz 
w odpowiedzi na prośbę Arabii Sau­
dyjskiej. Choć nie ma jeszcze co do 
tego absolutnej pewności, Prezydent 
może również poinformować o prze­
kazaniu Saudyjczykom samolotu 
KC-10.

Wcześniej USA skierowały już do

Mieczysław Wódka
Okryci żałobą z powodu zgonu długoletniego członka Klubu Zaboro- 

wian, wyrażamy głęboki żal w Klubie, bo utraciliśmy członka który przez 
wiele lat nigdy nie oszczędzał czasu i pracy dla klubu, a rodzinie ślemy 
głębokie współczucie.

Niech mu ziemia lekka będzie.
Cześć Jego świetlanej pamięci.
Zarząd Klubu oraz członkowie są proszeni o zebranie się dziś o godzinie 

7-ej wieczorem w kaplicy Malec Funeral Home, 6000 N. Milwaukee Ave., 
w celu oddania ostatniej usługi ziemskiej.

Za Zarząd
Stanisław Gulik, Prezes

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

Marian Kaczmarski

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, brat nasz i wuj mój, śp.
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$150,000 Plan
Odbudowy Ulicy 63-ej

Jean Mayer jest przewodniczącą 
Southwest Parish & Neighborhood 
Federation, jednocześnie inicjatorką 
zebrania podpisów pod planem odbu­
dowy ulicy 63-ej. Szczególnie jest to 
konieczne na odcinku pomiędzy Bell 
i Central ul., “gdzie biznesy opuszcza­
ją swoje miejsca, a okna wystawowe 
straszą pustką” — powiedziała pani

dą tam zbudowane budynki, mają­
ce 120 kondominiów i 150 mieszkań 
do wynajęcia.

Zebrany na ten cel fundusz, głów­
nie dzięki prywatnej dotacji, powi­
nien być większy, i dlatego federa­
cja, powołana do nadzoru planu re­
nowacji 63-ej ul., już teraz zaczyna 
zbierać następne, potrzebne $200,000.

Meyer.
Mitch Pesner, pracujący dla Ame­

rican City Corporation, który praco­
wał nad planem renowacji ulicy, po­
wiedział, że cała sytuacja może 
się zmienić, jeśli ten plan zostanie 
wciągnięty w ACC. ACC dysponuje 
funduszem $18 min, który to budżet 
jest przeznaczony na inowacje wzdłuż 
63-ej przy Western, Kedzie i Cali­
fornia. Zostanie tam zbudowana osa­
da etniczna, obok Western ul., po­
przez odnowienie budynków już ist- 
nieiacych. Będzie się tam znajdowało 
muzeum i centrum kulturalne, repre­
zentujące Polaków, Irlandczyków, 
Litwinów, Niemców, Słowaków i inne 
grupy etniczne, które zbudowały 
tamtą okolicę. Powstaną na pewno 
nowe restauracje, nowe parkingi, bę- 

f—WWWHfflT" 
RADIOWE W CHICAGO

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI ;
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

■ POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUS rYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KormeHan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE' HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAO >3OO KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

510 Rano WYŁO 540 KC
W Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAO. 1300KC
4-5 Ppł. WTAO 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

Arturo Vazguez, zastępca miejskie­
go komisarza do spraw ekonomicz- 
ncyh, powiedział, że miasto, aczkol­
wiek szalenie przychylne, rozpatrują­
ce plan renowacji ulicy, niestety, nie 
będzie mogło przeznaczyć żadnego 
funduszu miejskiego na ten cel.

Debata Nad 
Wystawą 
Światową 

Komitet Wydarzeń Specjalnych i 
Wystaw Światowych glosował jedno­
głośnie w środę nad propozycją kon­
traktu, który ustali formę udziału 
miasta Chicago w finansowaniu Wy­
stawy Światowej. Głosowanie za­
twierdzające wszelkie kwestie wy­
mienione w kontrakcie musiało się 
odbyć przed 31 maja, ponieważ wszel­
kie sprawy budżetowe muszą i tak być 
później zatwierdzone przez Spring­
field. Aiderman Martin, który był 
przeciwny temu, aby miasto partycy­
powało w kosztach wystawy świato­
wej powiedział, że obecnie nie bę­
dzie się wstrzymał przed głosowa­
niem.

Aiderman Bernard Stone, przewo­
dniczący miejskiego komitetu Wyda­
rzeń Specjalnych i Wystaw Świato­
wych dodał kilka poprawek do kon­
traktu. Dodane poprawki zabezpie­
czają miasto przed zbytnimi koszta­
mi i tak władze Wystawy Światowej 
mają przywrócić do uprzedniego 
wyglądu lotnisko Meigs. Także prze­
mieszczenie linii północnej linii 
Lake Shore Drive jest możliwe tyl­
ko jeśli miasto wyrażi zgodę. Osob- 
wo jazdy zostanie mu odebrane na 
Chicago Park District na temat funk­
cjonowania Burnham Harbor.

John D. Kramer reprezentujący 
gubernatora Thompson’a brał udział 
w toczących się obradach i uważa, 
że wszelkie kwestie sporne są roz­
wiązane a porozumienie jest zaak­
ceptowane zarówno przez Zarząd 
Miejski, przez mayora, przez komitet 
wystawowy jak i stan.

Leczenie 
Upośledzonych 

Niemowląt 
Nowy York (CT) — Sędzia federal­

ny wydał wczoraj orzeczenie, na mo­
cy którego decyzję o podjęciu leczenia 
u niemowląt o bardzo dużym stopniu 
upośledzenia umysłowego oraz fizycz­
nego, podejmować mogą tylko rodzice 
oraz lekarze, a nie rząd, jak to było 
dotychczas.

Decyzja ta podjęta została w związ­
ku z kontrowersyjną sprawą upośle- 
nego niemowlęcia znanego jako Baby 
Jane Doe. Urodziło się ono z otwartym 
kręgosłupem, wodogłowiem oraz nie­
naturalnie małą główką. Rodzice nie 
chcieli zgodzić się na przeprowa­
dzenie operacji w celu zamknięcia 
kręgosłupa, wybierając raczej lecze­
nie bezoperacyjne. Władze stanowe 
domagały się przeprowadzenia opera­
cji, tłumacząc brak zgody na nią 
ze strony rodziców, jako brak nale­
żytej opieki nad dzieckiem.

Obecnie rezultaty bezoperacyjnego 
leczenia okazały się na tyle skutecz­
ne, że rana zagoiła się i niemowlę 
znajduje się w domu.

I Polska Książka 
w Polskim Domu

* MEBLE__________ k MEBLE

MEBLE DO SPRZEDANIA 
DO CAŁEGO MIESZKANIA!

Z powodu śmierci Rodziców. Dzieci muszą sprze­
dać wszystkie meble w ich mieszkaniu. W dosko­
nałym stanie. Niskie ceny na szybką sprzedaż.

Bardzo wiele wartościowych rzeczy jak Organy 
oraz wiele przedmiotów domowego użytku. 
Sprzedaż ta odbędzie się w sobotę, dnia 2-go 

czerwca od godziny 10 rano aż wszystko zostanie 
sprzedane pod numerem:

2344 N. MENARD AVE. 
blisko kościoła Św. Jakuba. 

Tel. 237-4482

TOKIO. — Spotkanie ministrów spraw zagranicznych Iraku 
i Kuwejtu z ministrem spraw zagranicznych Japonii. Oma­
wiano sprawy związane z atakami na tankowce z ropą 
naftową w Zatoce Perskiej. (UPI)

-fr Praca ŻeńskaZnaleziono 
Zwłoki Kobiety

Zwłoki kobiety, której ciało pokry­
te jest śladami uderzeń zostały zna­
lezione na otwartej przestrzeni pod 
Stevenson Expressway blisko 33-ej 
i St. Louis Ave. Zabita została ziden­
tyfikowana jako Thelma Fischer lat 
19, zamieszkała przy 1212 S. 51-a ulica, 
Cicero.

Sierżant Barbara Matula prowadzą­
ca śledztwo w tej sprawie powiedzia­
ła, że ręce zamordowanej były zwią­
zane sznurem elektrycznym, a ciało 
jej przypadkowo znaleźli motocyk­
liści, którzy czasami jeżdżą w tam­
te strony. Obok ciała zabitej znale­
ziono kamień ze śladami krwi, przy­
puszcza się więc, że był on użyty 
w morderstwie jako narzędzie zbro­
dni.

Inny wypadek śmiertelny miał miej­
sce na południowej stronie miasta: 
Johnnie Lee Phillips lat 42 mieszka­
jący przy 5430 S. Loomis został za­
bity nożem w czasie sprzeczki, która 
miała miejsce na werandzie jego 
domu. Zabity był widziany z Joe James 
lat 44, 680 E. 49-ta ulica, przeciwko 
któremu policja prowadzi śledztwo.

Skradziono Bagaż 
Marcel Marceau

Marcel Marceau występował go­
ścinnie na terenie Uniwersytetu Chi- 
cagoskiego. Po odbytym występie 
światowej sławy mim rozmawiał ze 
swoimi wielbicielami.

Dwie torby podróżne, które zawie­
rały jego kosmetyki, paszport, $2,500 
w gotówce, $5,000 w czekach podróż­
nych, położył na krześle w holu In­
ternational House, 1414 E. 59-ta Ulica.

Kiedy po godzinie wrócił do miejsca 
w którym zostawił swój bagaż, zastał 
puste krzesła.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

k Pomoc Domowa

HOUSEKEEPERS
Couples need reliable people for North 
Shore homes. English and references 
necessary.

EXPERIENCED 
831-5530

WANTED LIVE-IN 
HOUSEKEEPER 

IN BUFFALO GROVE. ONE CHILD. 
SOME ENGLISH PREFERRED. 

CALL 634-1739 EVENINGS
POTRZEBNA pomoc domowa, 2-je 
dzieci. Może zamieszkać. Poniedzia- 
łek-piątek. Niepaląca. 537-4598 wie­
czorem.

EXPERIENCED CHILD CARE
AND LIGHT HOUSEKEEPING

My home, 5 days. Must speak Eng­
lish, no smoking. References. DePaul 
area. Daytime 467-9200 Extension 1738 

Evenings — 528-1875

ZAROBEK OD $250 do $300. 
TYGODNIOWO

Opieka nad starszą osobą 
BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9448

CLEAN WOMAN
References required. Must speak En­
glish. 2 adults. 1 day a week, Thurs­
day or Friday preferred. Permanent 
job Evanston (Golf Rd.-Central Park 
Ave.). 864-5698

WE SEEK ENGLISH SPEAKING 
WOMAN

To care for our 1-year- and 4-year- 
old child through a stressful family 
time. Long hours. Salary negotiable 
—$200 a week minimum. Please reply: 

P.O. BOX 1484
Oak Park, IL 60304

MANICURZYSTKA 
PEDICURZYSTKA 

Potrzebna do ekskluzywnego salonu 
kosmetycznego w Texasie. Tylko pier­
wszorzędna siła fachowa z doświad­
czeniem. Bardzo dobre warunki pracy 
i płacy. Pomoc w formalnościach. Mie­
szkanie zapewnione.

Tel: 512—345-2626 Wieczorem

MODELS
Women 18 and over needed as models 
for new company in Brighton Park 
area. Call:

523-0809
__________10 am — 4 pm__________

DO LEKKIEGO 
MONTAŻU

3 Zmiana od 12 A.M.—7 P.M. 
Fabryka znajdująca się blisko cen­
trum zakupów Brickyard, posiada 
wolne pozycje dla kobiet na part time, 
do lekkiego montażu.

Zgłaszać Się Osobiście Po 9 Rano
UNR LIGHTING
6625 W. Diversey 

Chicago, Ul.
Equal Opportunity Employer M/F

HOTEL MAIDS
Full-Part Time

Will train. Apply in person. 2-7 p.m. 
Monday thru Thursday.

QUALITY INN, 3839 Mannheim Rd. 
Schiller Park, Mrs. Adams

k Praca

SECURITY GUARD
Must speak Polish & English. 40 hr. 
week. Belmont-Milwaukee area. De­
pendable & hard working.

Can Mr. Ski 
___________489-2300___________  

MOLD MAKER
Exp’d. All benefits. Management pos­
sibilities. Clean modem shop. Good 
starting wages.

Call:

833-7556 ___
POTRZEBNI 

POLSKI KUCHARZ 
I KELNERKI 

Wynagrodzenie łącznie z pokojem i 
wyżywieniem.

BROADVIEW 
343-9040 

Proszę pytać o Steward Sawa.
A Puubc Service of This Newspaper pjl

& The Advertising Council 

You’re just the type. 
Donate Blood.

+ American
RedCross

© The American National Red Cross 1981

k Praca Męska

k Praca

KIEROWNIK 
BIURA PODRÓŻY 

W Okolicy Libertyville. Najchętniej 
z 2 letnim doświadczeniem.

223-5254 po 5 po południu

WANTED 
ENGLISH SPEAKING 

PERSON WITH EXPERIENCE 
On Traub screw machine, center­
less grinding, lathe, mill and gene­
ral machine Shop work in Salt 
Lake City, Utah.

Send resume to:
MANDRELL MACHINING CO. 

P. O. Box 68602 
Park City, Utah 84068 

Because in our previous ads there 
was a mistake in the address, we 
kindly ask all those interested to 
please send their resume again to 
the above address.

RETIRED COUPLE
Manage and Maintain Building 

Live on Premieses 
Speak English 
728-0460

PRACA FABRYCZNA — 
NA MASZYNACH 

___________637-4601___________

POLISH TUTOR 
WANTED 

To instruct a college graduate in the 
Polish language. My week ends are 
free er hours can be arranged. Call 
evenings after 5 P.M.

389-6001
HOTEL EXECUTIVE 

HOUSEKEEPER 
Will consider experienced assistant 
that is ready to move up. Send resume 
to Mrs. Adams:

QUALITY INN 
3939 Mannheim Rd., Schiller Park

POTRZEBNY 
KOREPETYTOR 

POLSKIEGO 
Do dawania instrukcji języka pol­
skiego osobie, która ukończyła studia. 
Mam wolne weekendy lub ustalmy 
dogodne godziny.

Dzwonić Wieczorami po 5 P.m. 
389-6001

★ Praca Męska

AUTO BODY 
MEN 
TOP PAY. 

RED’S AUTO BODY 
724-8084 

GLENVIEW, IL.
MASZYNISTA

Musi mieć trochę doświadczenia w 
operowaniu tokarki i wiertarki piono­
wej. Duto godzin nadliczbowych (over­
time). Zgłaszać się osobiście.

Q INDUSTRIES 
2420 East Oakton, Unit R. 

Arlington Heights, Bl.

SCREW MACHINE 
SET-UP - OPERATOR 
Night shift. Good pay. Excellent bene­
fits for experienced (3 years) set-up 
operators. Multispindle New Britain 
& Davenport machines.

Contact personnel: 
967-4556 

IMPERIAL EASTMAN 
6300 W. Howard St. 

Niles, 01.60648

k Praca Męska
SPRINGMAKER

COILER 
SET-UP MEN 

CLASS A SET-UP MEN FOR 
FIRST AND SECOND SHIFT 
PERMANENT POSITION,

OVERTIME 
TOP WAGES & CO. BENEFITS

HtfJao CALL: 
437-3900

PERFECTION SPRING 
& STAMPING CORP.

1449 W. ALGONQUIN 
Mount Prospect, ILL 60056

Equal Opportunity Employer M/F

Potrzebny Tokarz
Konieczne 10-letnia praktyka 
przy produkcji jednostkowej. 
Dużo godzin nadliczbowych. 

Tel.: 675-2920

k Do Wynajęcia
MIESZKANIE w basemencie. Okolica 
Cicero i Diversey. 539-6607.
3 POKOJOWE mieszkanie na drugim. 
$150 miesięcznie. 847 N. Paulina. Tel.: 
733-3685.________________________
4-KA Z 1 SYPIALNIĄ, do wynajęcia. 
637-4866.

WAVELAND­
PULASKI

1 Bedroom, close to transporta­
tion and shopping. $300. per 
month.

Call Tim: 864-6101
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewane 
na pierwszym. Piec i lodówka. 3110 
N. Milwaukee. Tel.: 282-3562 albo 
794-9574.________________________
DUŻE 3 pokojowe mieszkanie blisko 
komunikacji bez nałogów. 486-5413.

4 and 5 LARGE rooms, June 1st, 
July 1st. $290-$350. Clean building. 
4429 N. Whipple, 774-8865.__________
ŁADNE 4 i 5 pokoi, ogrzewane. Tel.: 
283-0364. Po angielsku 4894856,348-7200

k Domy
DOM NA SPRZEDAŻ 
W LINCOLNWOOD 
Cena — $125,000 

235-6664
4736 S. LAMON

Modem 3 bedroom brick bun­
galow, gas forced air heat, 
c/a, full basement, 2 car frame 
garage, excellent condition. 
Asking $54,900. FHA/VA okay. 
CALL ALBERT P. NOWICKI

422-4633

★ Wycieczki

WSPANIAŁE 
WYCIECZKI 

ST. LOUIS, 
MISSOURI 

2 i 3 CZERWCA 
Świątynia Matki Boskiej Śnieżnej 
Piękne jaskinie. Katedra St. 
Louis. Brama do dzikiego zachodu. 
WASHINGTON, D.C. 6-10 czerwca 

Atlantic City, Philadelphia 
Amerykańska Częstochowa 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont Tel. 545-3443

1 ★ Interesy

STORE 
FOR RENT

Comer of Waveland-Pulaski. $300. per 
month. Drive by and call Tim:

864-6101

KUPIĘ lub wydzierżawię sklep lub 
tawernę. Tel.: 339-3148.

★ AUTO

POTRZEBNY BLACHARZ , 
LAKIERNIK SAMOCHODOWY 

$8 - $15 na godzinę. 
3645 N. WESTERN AVENUE 

281-2157

;★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu, V.C.R. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

HELP WANTED MEN 
GRINDING MACHINE OPERATORS 
Immediate Openings All Shifts
For Factory Workers to operate grinding ma­
chines. Excellent benefits. Convenient to trans­
portation. Apply in person.

American Spring
& Wire Specialty Co.

816 N. Spaulding 
Chicago, IL 60651

PROGRESSIVE AREA MANUFACTURER
Currently has an opening in our modem air conditioned plant.

CNC MILL OPERATOR
With a minimum of 3 years experience. We offer a competitive salary 
and benefit package. Qualified applicants are urged to apply in person.

NORTHWESTERN TOOL & DIE MFGING. CORP. 
3443 W. Howard St. • Skokie, Ill. 

677-9280
An Equal Opportunity Employer

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 29 MAJA (MAY 29), 1984

Mniejszy Współczynnik Podatkowy 
Nie Gwarantuje Oszczędności

W ubiegły czwartek stanowy Urząd 
Skarbowy ogłosił oficjalnie wysokość 
tzw. współczynika podatkowego dla 
powiatu Cook. Okazało się, że po raz 
pierwszy od siedmiu lat, współczyn­
nik ten został stosunkowo poważnie, 
bo o 0.9% obniżony.

“Współczynnik podatkowy”, to cy­
fra przez którą mnoży się sumę po­
datkową, jaką obowiązani są zapła­
cić za posiadłości ich właściciele. 
Wyznaczany jest przez władze stano­
we, w celu wyrównania stopy po­
datkowej, aby wszyscy, zgodnie z 
obowiązującymi przepisami płacili 
podatek obliczany od 33.3% wartości 
rynkowej danej posiadłości.

Obniżenie współczynnika podatko­
wego z 1.9288 w roku ubiegłym do 
1.9122 w roku bieżącym możnaby 
przeliczyć na oszczędności dla wła­
ścicieli. Dla przykładu, właściciel do­
mu, który jest wart $80,000 zapłacił­
by o $20 mniej niż w roku ubiegłym, 
pod warunkiem, że nie zmieniła się 
wcale stopa podatkowa.

Oprócz bowiem współczynnika, któ­
ry ma służyć wyłącznie jako czyn­
nik “wyrównawczy” posiadłości opo­
datkowane są na rzecz różnych ad­
ministracji między innymi np. na 
rzecz szkół, utrzymania samorządów 
itp. Jeśli zainteresowani nie podwyż­
szyliby opodatkowania na swoją ko­
rzyść, właściciele posiadłości mogli­
by się spodziewać pewnych oszczęd­
ności.

Już teraz szereg okręgów szkol­
nych na terenie powiatu stwierdza,

że przez zmniejszony współczynnik, 
wpływy na rzecz szkolnictwa będą 
niższe. y

Obliczono, na przykład, że na sku­
tek zmniejszonego współczynnika, 
szkolnictwo chicagoskie straci około 
$14 min — sumę raczej poważną, 
jeśli się weźmie pod uwagę prelimi­
nowany deficyt, który obecnie obli­
czany jest na ponad $171 min.

Komentując obniżenie współczynni­
ka dla pow. Cook władze stanowe 
stwierdziły, że było to możliwe dzięki 
ustabilozowaniu się cen nieruchomo­
ści i dzięki temu, że w ponownym 
oszacowaniu jednego z kwadrantów 
powiatu, wartość posiadłości znacz­
nie wzrosła.

Dla wyjaśnienia trzeba dodać, że 
co roku Stanowy Urząd Skarbowy 
ustala współczynnik podatkowy dla 
każdego ze 102 powiatów Illinois. Naj­
częściej największy współczynnik 
otrzymuje powiat Cook. Są takie po­
wiaty, których współczynnik wyraża 
się jedynką, co oznacza, iż wysokość 
podatku nie ulega zmianie.

Wielu właścicieli domów na terenie 
naszego powiatu i całego stanu bę­
dzie mogło zaoszczędzić nieco pienię­
dzy, ponieważ mogą wykorzystać no­
wą ustawę zapewniającą wyższe su­
my, jakie można odliczać od podat­
ków realnościowych, a w powiecie 
Cook korzystają ze specjalnych zni­
żek przyznawanych właścicielom 
małych domów. W sumie, jak obli­
czono, oszczędności tegoroczne dojdą 
do $350 od domu czy kondominium.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

12, 19,20,23,28,29

Sprawa Trojących Odpadów 
Na Śmietnikach Illinois

Environmental Protection Agency 
podała do wiadomości, że będące 
w jej posiadaniu dokumenty są do­
wodem przewożenia odpadków tok­
sycznych z Minnesota do Illinois. — 
Będą one dowodem w prowadzonym 
przeciwko firmie z Minnesota docho­
dzeniu. Firma Bell Lumber wysłała 
środek chemiczny PCP do Atkinson, 
gdzie mieściło się zamknięte w 1980 
roku wielkie wysypisko odpadów. Do­
kumenty wykazują, że 20-go grudnia 
1979 roku wysłali 4,180 galonów PCP 
i to nie był jedyny przewóz, aczkol­
wiek na inne tego typu przewozy 
nie ma dowodów.

Śledztwo prowadzone w tej spra­
wie każę przypuszczać, że Bell Lum­
ber od 10-ciu lat wysyła swoje odpa­
dy produkcyjne poza granice Minne- 
stoty nie troszcząc się o to, że ich 
obecność na śmietnikach innych 
stanów powoduje zanieczyszczenie 
środowiska naturalnego. Kiedy wy­
rzucanie środka chemicznego PCP 
było pierwszy raz zatwierdzane przez 
EPA, nikt nie zaopatrzył tego ładun-

Pogoda Nie Sprzyjała 
Wczorajszemu Świętu

Pogoda dała się dobrze we znaki 
nie tylko mieszkańcom metropolii 
chicagowskiej. Ulewne deszcze, burze 
i towarzyszące im wiatry przeszko­
dziły świętowanie w wielu zakątkach 
kraju.

Na terenie metropolii, najwięcej 
szkody wyrządziły silne, porywiste 
wiatry, które spowodowały awarie 
sieci doprowadzających prąd do ponad 
25,000 mieszkańców, zarówno w sa­
mym Chicago jak też na przedmieś­
ciach.

Wcześnie rano prądu pozbawieni 
zostali mieszkańcy południowych 
dzielnic miasta zamykających się w 
obrębie ulic: Lowe, 67-ej, Princeton i 
75-tej oraz na północy miasta w okoli­
cach Touhy, Talcott, Pratt i Harlem.

Następujące przedmieścia na jakiś 
czas zostały pozbawione dopływu prą­
du: Burr Ridge, Franklin Park, Lisie i 
Lombard. Zdołano już naprawić więk­
szość awarii, w niektórych dzielni­
cach naprawy zostaną zakończone 
niebawem.

W wypadkach samochodowych na 
terenie metropolii w okresie długiego, 
świątecznego weekendu zginęło dzie­
więć osób. Pogoda przeszkodziła też w 
wielu uroczystościach zaplanowanych 
na Dzień Wieńczenia Grobów.

Trzech Szczęśliwców
Jak podały władze Loterii Stanowej, 

w sobotnim ciągnieniu w grze Lotto, 
poprawnie wszystkie cyfry odgadły 
trzy osoby. Otrzymają one po $3 min.

Jak dotąd nie stwierdzono tożsamo­
ści szczęśliwców.

ku napisem “niebezpieczny”, stąd 
powstało lekceważenie faktu gdzie 
on jest wyrzucany.

Jedno jest pewne, że wysypiska 
śmieci, na które Bell Lumber wy­
rzuca odpady uznane są przez wła­
dze federalne za najbardziej toksycz­
ne miejsca wysypiskowe w kraju.

Pozwolenie stanowe stwierdza, że 
Bell Lumber może wyrzucać 4,000 
galonów PCP rocznie. 3,850 galonów 
środka chemicznego było przesła­
nych w 1983 roku 3-go sierpnia do 
Alburn Inc. przy 2200 E. 119-ej ul., 
gdzie by spalony, samo zaś miejsce, 
gdzie odpady były spalone zostało 
uznane za niebezpieczne dla otocze­
nia i zamknięte w styczniu 1983 roku. 
Wydaje się, że całe nieporozumienie 
powstało z różnicy zdań pomiędzy 
agencjami w Minnesota, które ładu­
nek chemiczny PCP uznały za nie­
bezpieczny toksycznie, gdy agencje 
stanu Illinois ten sam ładunek pod­
ciągnęły pod kategorię specjalnych, 
zapominając, że to może też ozna­
czać niebezpieczne. Rezultat był mię­
dzy innymi taki, że Alburn było wysy­
piskiem, które w 1983 roku było oczy­
szczone z niebezpiecznych odpadów, 
które ciekły i eksplodowały, a pozby­
cie się tego niebezpieczeństwa z 10- 
akrowego wysypiska kosztowało wła­
dze federalne $1.1 min.

Stan Dziewczynki 
—Krytyczny

Stan dziewięcioletniej Andrei Chri- 
ston, którą wyciągnięto z rzeki Kan­
kakee w sobotę, po prawie półgodzin­
nym przebywaniu pod wodą, okre­
ślony jest za krytyczny.

Dziewczynka wpadła do wody ba­
wiąc się z grupą dzieci przy brzegu.

Przebywa obecnie w szpitalu dzie­
cięcym w Chicago i leczona jest przez 
ten sam zespół lekarzy, który opie­
kował się Jimmim Tontlewiczem.

Jak stwierdził jednak rzecznik szpi­
tala, stan dziewczynki jest nieco inny, 
niż stan Tontlewicza, ponieważ po 
wpadnięciu do wody szamotała się 
i wskutek tego napiła się wody. Oprócz 
innych poważnych uszkodzeń organi­
zmu ma poważnie uszkodzone płuca.

Trudno też teraz określić, czy do­
znała poważnego uszkodzenia mózgu. 
Andrea jest nieprzytomna.

Daley Na Tropie 
Manewrów Gangu

Prokurator stanowy Richard Da­
ley powiedział w czwartek, że pró­
ba kupna budynku należącego do 
gangu, przez El Rukn, aby pozbyć 
się zaległych podatków w wysoko­
ści $40,560 będzie rozpatrzona w są­
dzie. Właścicielem budynku przy 
3947-57 S. Drexel Blvd, jest Larry 
Fort, brat Jeff’a Fort, przywódcy 
gangu, a podatki były nie płacone 
od 1973 roku. Agent miał rzekomo 
odkupić budynek za cenę niezapłaco­
nych podatków, aby właściciel bu­
dynku mógł uniknąć odpowiedzialno­
ści prawnej.

COLUMBUS, OHIO. — Małżeństwo Frank i Evelina Kauffeld. 
Oboje przeszli operację serca tzw. double bypass. (UPI)

Władze Stanu Illinois 
w Walce z Analfabetyzmem

W czasie ostatniego weekendu gu­
bernator Thompson na specjalnej 
konferencji prasowej ogłosił szczegó­
ły nowego programu mającego za 
zadanie wyeliminować albo przynaj­
mniej zmniejszyć analfabetyzm 
wśród dorosłych mieszkańców stanu.

Jak wynika z dostępnych danych, 
na terenie naszego stanu mieszka 
przynajmniej 2 miliony osób scha­
rakteryzowanych, jako “analfabeci 
funkcjonalni. '

Jak oświadczył Gubernator, wy­
eliminowanie analfabetyzmu przy­
czyni się nie tylko do poprawienia 
bytowania tych ludzi, ale poważnie 
odciąży stan od utrzymania ich po­
nieważ na skutek braku najbardziej 
podstawowych umiejętności, jakimi

W Środę Częściowe 
Zaćmienie Słońca

Jak zapowiedzieli astronomowie, w 
środę od godz. 10 rano w Chicago 
będziemy mogli obserwować częś­
ciowe zaćmienie słońca. Księżyc prze­
słoni Słońce. Proces ten rozpocznie 
się o godz. 10 rano i trwać będzie do 
około godz. 1 po poł. — szczyt zapo­
wiedziany jest na godzinę 11:30 przed 
południem.

Jak stwierdzają znawcy, w Chicago 
obserwować będziemy jedynie 70% 
zaćmienia Słońca, w innych stanach, 
będzie ono całkowite.

Ostrzega się jednak wszystkich 
przed bezpośrednim obserwowaniem 
tego zjawiska, ponieważ promienie 
słoneczne szczególnie wtedy silne, 
mogą poważnie uszkodzić wzrok. Naj­
lepiej, jak stwierdził jeden z astrono­
mów zaczekać i obejrzeć całe zjawis­
ko na ekranach telewizyjnych. Okula­
ry przeciwsłoneczne — nie są wystar­
czającą ochroną oczu przed szkodli­
wym działaniem promieni słoneczn- 
nych w czasie zaćmienia.

Wybuch w Park Ridge
W poniedziałek wcześnie rano, 

olbrzymi wybuch zbudził mieszkań­
ców przedmieścia Park Ridge.

Wskutek wybuchu, dom stojący przy 
1100 N. Delphia został doszczętnie 
zniszczony. Wybuchowi towarzyszył 
ogień. Straż pożarna zdołała jednak 
zapobiec przeniesieniu się ognia na 
sąsiednie domy.

Dwa bezpośrednio sąsiadujące ze 
zburzonym budynkiem domy, zostały 
nieco zniszczone, szkody jednak nie są 
poważne.

Początkowo sądzono, że powodem 
wybuchu był ulatniający się gaz. Nie 
stwierdzono jednak jeszcze defini­
tywnie przyczyny pożaru, dochodze­
nia nadal trwają. W dzisiejszym 
wydaniu “Sun-Times” poinformowa­
no, że jest możliwość celowego wysa­
dzenia domu w powietrze ponieważ 
jego włściciel wplątany był w handel 
narkotykami.

Zniżki Dla Seniorów
Senat stanowy zatwierdził nie­

dawno projekt ustawy zapewniającej 
emerytom zniżki przy nabywaniu 
tablic rejestracyjnych na samochody. 
Ustawa, której projektodawcą był 
sen. Edward A. Nędza, zapewnia se­
niorom zniżki 50% przy wykupywaniu 
licencji stanowej na samochód. Je­
dynym ograniczeniem jest przyzna­
wanie takiej zniżki tylko na jeden 
samochód należący do danej osoby. 

jest czytanie i pisanie, większość 
“funkcjonalnych analfabetów” nie 
mogąc znaleźć zatrudnienia korzysta 
z zapomóg dla bezrobotnych czy też 
programów stanowego Wydziału 
Opieki Społecznej.

Stan przeznacza obecnie na akcje 
zwalczania analfabetyzmu $200,000. 
Jest to dotacja na rok. Pieniądze 
powinny wystarczyć, ponieważ do 
akcji zaangażowani będą pracownicy 
społeczni.

Gubernator wyznaczył specjalną, 
35-cio osobową komisję składającą 
się z działaczy różnego rodzaju orga­
nizacji społecznych, którzy opracują 
szczegółowy program akcji. Wiadomo 
już teraz, że bardzo dużą rolę w nau­
czaniu analfabetów spełniać będą lo­
kalne oddziały bibliotek publicznych, 
które prowadzić będą specjalne kursy 
dokształcające. Podobne kursv nro- 
wadzone będą przy różnych instytu­
cjach społecznych i organizacjach.

Przewodniczący całej akcji, którym 
jest sekretarz stanowy Jim Edgar 
powiedział, że zorganizowane zostaną 
specjalne programy dokształcające w 
dzielnicach miast i miasteczek, naj­
bardziej dotkniętych analfabetyz­
mem. Jest nadzieja, że w pierwszym 
roku programu zakrojonego na pięć 
lat, uda się nauczyć czytać wielu 
mieszkańców. Program przewiduje 
zmniejszyć analfabetyzm w Illinois 
o przynajmniej połowę.

Znaleziono Ciało 
Małego Michaela

W niedzielę przed południem dzieci 
bawiące się niedaleko brzegu stru­
mienia pod nazwą Deer Creek, spo­
strzegły jakiś przedmiot w wodzie. 
Gdy wezwana na miejsce policja 
wydobyła z wody “przedmiot” zauwa­
żony przez dzieci okazało się, iż mogą 
to być zwłoki małego Michaela Des 
Forges, który zaginął bez śladu właś­
nie w tych okolicach jeszcze 15 lutego 
br.

Na tożsamość zwłok wskazywało 
ubranie dziecka. Później, w ponie­
działek, po przeprowadzeniu sekcji 
zwłok, definitywnie ustalono, że znale­
ziono zwłoki małego, trzy i pół letnie­
go Michalea.

W chwili gdy dziecko zaginęło, 
przez kilka dni policja i grupy ochot­
ników przeszukiwały tereny w sąsiedz­
twie domu rodziców chłopca. Przeszu­
kiwano też strumyk, ale nie napotka­
no na żaden ślad dziecka. Przypusz­
cza się, że chłopczyk musiał zabłądzić 
w okolice strumyka, wpadł do niego i 
utopił się, ale wezbrane wody pochło­
nęły ciałko i dopiero teraz, gdy po­
ziom wody doszedł do normalnego, 
ciało wypłynęło.

Rodzice Michaela rozpoczęli spe­
cjalny fundusz mający pomóc w ewen­
tualnym odszukaniu malca, tym bar­
dziej, iż krążyły pogłoski jakoby ktoś 
domagał się okupu w zamian za zwrot 
Michaela. W poszukiwaniach ucze­
stniczyła nawet jasnowidzka, która 
utrzymywała iż dziecko żyje.

Z sekcji zwłok wynika, że dziecko 
zmarło śmiercią naturalną. Nie spos­
trzeżono żadnych śladów ewentualnej 
przemocy. Widocznie wpadł do wez­
branych wód strumyka, szczególnie 
wówczas kiedy zaginął, wezbranych 
na skutek ocieplenia i topniejących 
śniegów.

Egzaminy z Umiejętności: 
Czytania, Pisania i Matematyki 
Dla Nauczycieli Uczących w Szkołach Illinois

Izba Reprezentatów Legislatury 
Stanowej olbrzymią większością gło­
sów zatwierdziła ustawę, która wy­
magać będzie, aby wszyscy nauczy­
ciele uczący w szkołach publicznych 
Illinois, zanim otrzymają odpowie­
dnie licencje stanowe, zdali egzami­
ny umiejętności z zakresu: czytania, 
pisania i matematyki.

W Stanach Zjednczonych, w każ­
dym stanie nauczyciele zanim otrzy­
mają posadę w szkolnictwie publicz­
nym, muszą otrzymać od odpowied­
nich władz stanowych (w wypadku 
Chicago — również władz szkolnic­
twa chicagoskiego) specjalną licen­
cję. Najczęściej, w wypadku Illinois, 
czy powiatu, licencję taką otrzymu­
je po przedłożeniu listy przedmiotów 
zaliczonych w czasie studiów i jeśli 
odpowiadają one standartom danego 
stanu, nauczyciel otrzymuje licencję.

W chicagoskim szkolnictwie pu­
blicznym nauczyciele ze stopniem ba­
kałarza, muszą zdać pewien egzamin 
ogólny, szczególnie ci, którzy mają 
specjalizację uczenia w szkołach pod­
stawowych.

Od dłuższego jednak czasu coraz 
głośniej mówiono o tym, że nauczy­
ciele, którzy mają uczyć dzieci pisać, 
czytać i rachować, sami nie posia­
dają tych umiejętności, stąd propo­
zycja ustawy, zobowiązującej do 
przejścia egzaminów kwalifikujących 
właśnie tego rodzaju.

Reprezentanci stanowi zatwierdzili 
również inną ustawę dotyczącą szkol­
nictwa. Przedłożyli na następne trzy 
lata termin urzędowania specjalnej 
Komisji Nadzorczej Finansów dla

chicagoskich szkół publicznych. Ko­
misja powołana do życia w 1980 r. 
kończyła bowiem swą kadencję i bez 
odpowiedniej ustawy, zostałaby roz­
wiązana. Nadal utrzymano wszystkie 
dotychczasowe uprawnienia komisji, 
to znaczy, ma ona dokładnie anali­
zować preliminarze budżetowe szkol­
nictwa i dopiero po zatwierdzeniu, 
ich przez Komisję, szkoły mogą roz­
począć naukę w nowym roku szkol­
nym.

Zgodzono się też na to, aby szkoły 
nadal korzystały z 50-centowego po­
datku od nieruchomości nałożonego 
w ubiegłym roku.

Komd. John Jemiło 
Prezesem Akademii 

Kryminologii 
Superintendent chicagoskiej policji 

Fred Rice, podał do wiadomości, że 
pierwszy zastępca superintendenta 
kom. John Jemiło został wybrany 
prezesem Stanowej Akademii Kry­
minologii. Akademia ta została zało­
żona w 1950 r.

Dodatkowe Patrole 
w Parkach i Na Plażach 
Od czwartku, 24 maja rozpoczęły 

służbę specjalne oddziały policyjne, 
które będą patrolować liczne parki 
miejskie i plaże w celu zapewnienia 
mieszkańcom naszego miasta bez­
piecznego spędzenia czasu na łonie 
natury.

Patrole policyjne odbywać będą 
służbę na wspomnianych terenach 
szczególnie w godzinach tzw. nasile­
nia, czyli od 1 po południu do 1 nad 
ranem.

Ostrzejsze Przepisy Regulujące 
Prowadzenie Domów Opieki

Zarówno Senat stanowy jak też 
Izba Reprezentantów na swym czwar­
tkowym posiedzeniach, jednogłośnie 
zatwierdziły prawie identycznie 
brzmiące ustawy, zaostrzające wy­
magania stawiane wobec właścicieli 
i kierownictwa domów opieki działa­
jących na terenie Illinois.

Jak stwierdzono, nowa ustawa jest 
wynikiem długotrwałych pertraktacji 
pomiędzy właścicielami instytucji 
opiekujących się starszymi i obłożnie 
chorymi.

Ustawodawcom stanowym chodziło 
najbardziej o zapewnienie pacjentom 
zmuszonym poddawać się opiece tych 
instytucji nie tylko bezpieczeństwa, 
ale właściwe traktowanie ich i nale­
żytej opieki.

Jak stwierdzili projektodawcy 
ustawy, jeśli wejdzie ona w życie 
(musi zostać potwierdzona przez 
gubernatora), będzie chronić uczci­
wych i dobrych właścicieli domów 
opieki a surowo karać nieuczciwych 
i tych, którzy nie zapewniają swym 
podopiecznym należytych warunków 
bytowania.

Dzięki nowej ustawie władze odpo­
wiedniego departamentu stanowego 
będą miały większe uprawnienia do 
karania tych wszystkich, którzy win­

ni są zaniedbywania pacjentów, moż­
na też będzie znacznie szybciej niż 
dotychczas podjąć decyzję o zam­
knięciu danego ośrodka, jeśli się oka- 
że, że warunki, jakie w nim panu­
ją, zagrażają życiu pacjentów.

Dla zachęcenia jednak dobrych wła­
ścicieli domów opieki, postanowiono 
zmienić nieco sposób obliczania fun­
duszy, jakie stan przelewa na konto 
domów opieki, płacąc za utrzymanie 
pacjentów. Wiadomo, że dzięki temu, 
suma przeznaczona dla domów opie­
ki w nadchodzącym roku budżeto­
wym zwiększy się o $26 min.

Ustawa przewiduje surowe kary 
za znęcanie się nad pacjentami. Oso­
ba uznana winną znęcania się, może 
otrzymać karę pięciu lat więzienia 
i $10,000 grzywny, zamiast jak do­
tychczas jedynie rok więzienia.

Ustalono wysokość grzywny, jaką 
będzie zobowiązany zapłacić kierow­
nik, czy właściciel domu opieki, w 
którym stwierdzi się warunki zagra­
żające bezpieczeństwu pacjenta.

W wypadku, gdy dom opieki pro­
wadzony jest bez ważnej licencji sta­
nowej, właściciel takiego domu bę­
dzie zobowiązany płacić po $5,000' 
dziennie za prowadzenie nielegalnej 
instytucji.

Zatwierdzono Ustawę o Obowiązku 
Ubezpieczania Samochodów

Ustawa o obowiązku ubezpieczania 
samochodów w naszym stanie za­
twierdzona została stosunkiem głosów 
64 do 43 w Izbie Reprezentantów Le­
gislatury Stanowej. Jeśli otrzyma po­
parcie w Senacie, może obowiązywać 
od lipca 1985 r.

W myśl zatwierdzonej przez usta­
wodawców ustawy, której wielkim 
. zwolennikiem jest sekretarz stanowy 
Jim Edgar, kierowca, który zatrzy­
many przez policję nie wykaże się 
dokumentem potwierdzającym ubez­
pieczenie samochodu, zapłaci grzyw­
nę a nawet może stracić na jakiś 
czas prawo jazdy oraz licencję stano­
wą.

Władze stanowe (biuro sekretarza 
stanowego) nie będą wydawały prawa 
jazdy i tablic rejestracyjnych nikomu 
z tych, którzy nie udokumentowali, 
że opłacili najbardziej podstawowe 
ubezpieczenie samochodu.

Tak więc, kierowca bez ubezpiecze­
nia na samochód w pierwszym wy­
padku, gdy zostanie zatrzymany, za­
płaci $250 grzywny i zostanie mu 
odebrane na trzy miesiące prawo jaz­
dy. Jeśli drugi raz zostanie zatrzy­
many i nie wykaże się tym, że ubez­
pieczył samochód, grzywną jaką za­
płaci będzie wyższa bo $500, oraz pra- 
prawo jazdy zostanie mu odebrane na 
okres sześciu miesięcy.

Od kierowców będzie się wymagać 
aby nosili przy sobie specjalne za­
świadczenie stwierdzające, że ubez­
pieczyli samochód. Zaświadczenie ta­

kie wydawać będzie biuro sekretarza 
stanowego po uprzednim sprawdze­
niu dokumentów przedłożonych przez 
zainteresowanego kierowcę, właści­
ciela samochodu.

Sekretarz stanowy Jim Edgar z za­
dowoleniem przyjął zatwierdzenie 
ustawy. Zwrócił bowiem uwagę na 
fakt, że jak wynika z dostępnych 
statystyk, okołó 50% kierowców w 
Chicago prowadzi samochody, na któ­
re nie wykupili ubezpieczenia. Nie 
jest to sprawiedliwe wobec tych 
wszystkich odpowiedzialnych kierow­
ców, którzy opłacają ubezpieczenia 
i kiedy są wmieszani w wyp. 4ek naj­
częściej ponoszą straty na skutek te­
go, że inny kierowca nie był ubez­
pieczony.

Trzeba zaznaczyć, że obowiązek 
ubezpieczania samochodów nie jest 
zagadnieniem cieszącym się zbyt 
wielką popularnością. Już wcześniej 
podobne propozycje ustaw nie były 
zatwierdzane przez ustawodawców a 
przeciwnicy tego obowiązku utrzyma­
ją, że jest to wtrącanie się admini­
stracji w prywatne sprawy mieszkań­
ców. Przeciw obowiązkowemu ubez­
pieczaniu samochodów wypowiadają 
się również przedstawiciele firm 
ubezpieczeniowych twierdząc, że po­
ciągnie to za sobą zbyt wiele kom­
plikacji natury biurokratycznej, tym 
samym zmusi do podwyższenia rat 
ubezpieczeniowych.

Nie wiadomo jeszcze jaki los spotka 
ustawę w Senacie stanowym.


